
Cena 50 gr „Chatka Puchatków"Do

społeczeństwa miasta Poznania
i województwa poznańskiego

Cały nasz kraj przygotowuje się do godnego uczczę 
nia wielkiej, dziejowej rocznicy — TYSIĄCLECIA 
PAŃSTWA POLSKIEGO.

Podjęte ostatnio uchwały Rady Państwa i Sejmu pod­
kreśliły doniosłość i znaczenie tego Jubileuszu, nadając 
uroczysty i ogólnonarodowy charakter przygotowaniom 
i planom, które od dłuższego czasu rodziły się w społe­
czeństwie.

Mieszkańcom Ziemi Wielkopolskiej przypada szczegól­
na rola w uczczeniu tej rocznicy.

Historia wielu naszych miast, a m. in.: Gniezna, Pozna­
nia i Kalisza jest ściśle i bezpośrednio związana z naj- 
dawniejszymi dziejami Polski.

Na Ziemi Wielkopolskiej zrodziła się, urzeczywistniała 
i krystalizowała w czynie myśl o zjednoczeniu plemion 
słowiańskich, zamieszkałych nad Odrą, Wartą i Wisłą, 
w jedną, silną organizację państwową, która od chwili 
swego powstania była ważnym czynnikiem politycznym, 
gospodarczym i kulturalnym w ówczesnej Europie.

Z wielowiekowej tradycji historycznej naszego Pań- 
stwa, z chlubnych kart jego dziejów, z postępowej i twór­
czej myśli najlepszych synów Narodu, czerpiemy dziś 
siły i natchnienie do walki o dalszy postęp i sprawiedli­
wość społeczną, o pokój i rozkwit naszej Ojczyzny; czy­
nem wcielamy w życie ideały społeczne, o które walczyły 
siły postępu od setek lat.

Zjednoczeni we Froncie Jedności Narodu, nawiązując 
do pięknych kart tradycji naszych walk wolnościowych, 
rozwijamy budownictwo socjalistyczne, umacniając tym 
samym polityczne znaczenie Polski na arenie międzyna­
rodowej w warunkach o wicie lepszych od tych, jakie 
mieli nasi przodkowie w’ którymkolwiek okresie mijają­
cego Tysiąclecia.

OBYWATELE !
W tysiączną rocznicę powstania Państwa Polskiego, na 

masy pracujące miast i wsi, na robotników i chłopów, 
rzemieślników i inteligencję, na całe społeczeństwo spada 
odpow iedzialność za dalsze losy Narodu i naszego Ludo­
wego Państwa.

Mamy przed sobą do wykonania ważne zadania w za­
kresie rozwoju oświaty, nauki i kultury, jak i w zakre­
sie innych dziedzin naszej gospodarki narodowej.

Obchody Tysiąclecia nie mogą być tylko świętem naro­
dowym; winny one przede wszystkim przyczynić się do 
skoordynowania poczynań i wysiłków całego społeczeń­
stwa w dziele pomnażania naszych dóbr kulturalnych, 
jak i materialnych, tak niezbędnych dla stworzenia po­
myślnych i coraz lepszych w7arunków życia dla ludzi pra­
cy w naszym kraju.

W tym znojnym, a zarazem zaszczytnym trudzie całego 
naszego narodu, nie może zabraknąć, znanego ze swej 
pracowitości, gospodarności i ofiarności, społeczeństwa 
Ziemi Wielkopolskiej.

OBYWATELE!
Uczcijmy Tysiąclecie PaństwTa Polskiego konkretną 

pracą i wzmożonym wysiłkiem, wyrażającym się w czy­
nie społecznym, w realizacji dodatkowych zadań gospo­
darczych i kulturalnych!

Czynem i ofiarnością poprzyjmy inicjatywę stworzenia 
jeszcze pomyślniejszych warunków Wszechstronnego roz­
woju i upowszechnienia oświaty i nauki, przez realizację 
hasła: „Tysiąc szkół na Tysiąclecie”!

Twórzmy nowe ośrodki życia kulturalnego w miastach, 
miasteczkach i wsiach, budujmy środkami społecznymi 
świetlice, biblioteki, domy kultury, kina i teatry, wy- 
każmy troskę o zabytki i pomniki naszej kultury naro- 
dowej!

Rozbudowujmy sieć urządzeń socjalnych — żłobki, 
przedszkola, ośrodki zdrowia, izby porodowe, punkty 
apteczne i szpitale, gromadźmy materiały na ich budowę!

Godnie przygotujmy miasta, osiedla i wsie do nadcho­
dzących lat Jubileuszu — dbajmy o czystość i ostatecz­
ny wygląd miast i osiedli, budujmy drogi i ulice, parki 
i zieleńce, boiska i hale sportowe dla młodzieży, orga­
nizujmy miejsca wypoczynku dla ludzi pracy!

Inicjujmy i realizujmy czyny melioracyjne, zalesiajmy 
nieużytki rolne, zadrzewiajmy drogi!

MŁODZIEŻY!
My, pokolenie starszych — w Twoje ręce przekazywać 

będziemy nie tylko warsztaty pracy produkcyjnej i urzę­
dy, szpitale i szkoły, instytuty naukowe i najwyższe sta­
nowiska w państwie — ale wraz z tym i pełną odpowie­
dzialność za losy Narodu i Ojczyzny w przyszłości. Wie­
rzymy głęboko, że poprzez sumienną i wytrwałą pracę 
w szkole, przez coraz pełniejsze włączanie się do reali­
zacji zadań ogólnonarodowych, przygotowywać się bę­
dziecie do przejęcia w swe ręce tego wszystkiego, co 
stworzyły minione pokolenia naszego narodu w tysiąc­
letnim trudzie.

Robotnicy, chłopi, rzemieślnicy, pracownicy umysłowi, 
naukowcy, inżynierowie i technicy, działacze kultury 
i oświaty, młodzieży! Mieszkańcy Poznania i całej Ziemi 
Wielkopolskiej! Możliwości realizacji nakreślonych wy­
żej zadań są w naszych rękach i od nas w pełni zależy 
właściwe ich wykonanie.

Zespólmy więc w Czynie Tysiąclecia wszystkie swe 
siły i zapał patriotyczny. Niech województwo poznańskie, 
które dzięki pracowitości i ofiarności swych mieszkań­
ców na przestrzeni wieków w naszych dziejach zawsze 
odgrywało doniosłą rolę polityczną, gospodarczą i kul­
turalną, da i tym razem godny swej świetnej tradycji 
wkład w dzieło rozwoju i umacniania naszego Ludowego 
Państwa!

Niech stolica Ziemi Wielkopolski — Poznań rozwija 
się i nadal promieniuje na cały kraj jako ważny ośrodek 
życia gospodarczo-kulturalnego i myśli naukowo-ba­
dawczej!

Niech lata Jubileuszu wypełni ofiarna i twórcza praca 
całego społeczeństwa na rzecz dobra ogólnonarodowego.

Niech działalności tej towarzyszy wiara w siłę naszego 
narodu, w dzieło budowTy lepszego jutra, w dzieło postępu 
i pokoju. W pracy naszej nic szczędźmy sił, serc i za­
pału — niech każdy w swym codziennym trudzie wykuwa 
szczęście i dobrobyt naszej Ojczyzny!

OBYWATELE! MŁODZIEŻY!
POWSZECHNYM I AKTYWNYM UDZIAŁEM W CZY­

NIE TYSIĄCLECIA ZNACZMY DROGĘ KU WIELKO­
ŚCI NASZEGO KRAJU I SZCZĘŚCIU JEGO OBYWA­
TELI.

NIECH ŻYJE NASZA UKOCHANA OJCZYZNA — 
POLSKA LUDOWA! NIECH ŻYJE NARÓD POLSKI!

Rada Narodowa Wojewódzki i Miejski 
miasta Poznania Komitet Frontu Jedności 

Narodu w Poznaniu 
Wojewódzka Rada 

Narodowa w Poznaniu
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Przygotowania do obchodów
Tysiąclecia Państwa Polskiego —w pełnym toku

Podniosła sesja Woj. Rady Narodowej
i Sady Narodowej m. Poznania

w auli Uniwersytetu
Zaabsorbowani codzienną pracą, radościami 

i troskami — nie dostrzegamy na ogół wiel­
kości naszych czasów. A przecież stoimy u pro­
gu trzeciego tysiąclecia naszej ery i jedno­
cześnie niemal — u progu drugiego tysiąclecia 
istnienia państwa polskiego. To nam właśnie, 
naszemu pokoleniu danym jest przeżywać te 
historyczne chwile.

Przygotowaniom właśnie do 
obchodów Tysiąclecia istnie- 
ma Państwa Polskiego — po­
święcona była wczorajsza se­
sja Wojewódzkiej Rady Naro 
dowej i Rady Narodowej m. 
Poznania, której obrady toczy 
ły się w auli Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza. Podnio­
sły, niezwykle uroczysty cha­
rakter tej jedynej w swoim ro 
dzaju sesji, podkreślała traf­
na dekoracja budynku uniwer 
syteckiego i wnętrza sali: tar 
cze herbowe prastarych wiel­
kopolskich grodów — Pozna­
nia, Gniezna i Kalisza.

Mury poznańskiej „Alma 
Mater”, pamiętające niejedno 
historyczne wydarzenie, zgro­
madziły nie tylko radnych z 
Poznania i województwa, przed 
stawicieli prezydiów PRN, ko­
mitetów powiatowych PZPR 
i ZSL oraz Frontu Jedności 
Narodu, lecz ponadto wielu za 
proszonych gości. Przybyli m. 
in. przedstawiciele prezydiów 
WRN z Bydgoszczy, Gdańska, 
Koszalina, Łodzi, Olsztyna, Rze 
szowa, Szczecina, Zielonej Gó 
ry i Rady Narodowej m. Kra­
kowa, przedstawiciele świata 
nauki, posłowie poznańscy i 
wielkopolscy oraz stale za­
mieszkali w Warszawie — dr 
Feliks Widy-Wirski i Jan Izy- 
dorczyk. W sesji wzięli udział 
także: konsul CSR ze Szczecina 
— Vaclav Macura i konsul 
NRD z Wrocławia — Walter 
Kirschey.

Za stołem prezydialnym, 
obok przewodniczącego Prezy­
dium RN m. Poznania Fran­
ciszka Frąckowiaka, który za­
gaił obrady, zasiedli m. in.: 
I sekretarz KW PZPR — Win­
centy Krasko, przewodniczący 
WK SD — pos. Aleksander Roz 
miarek, sekretarz WK ZSL — 
pos. Zdzisław Nowak, I sekre­
tarz KM PZPR — Edward Ha­
łas, przewodniczący Wojewódz 
kiego Komitetu Frontu Jedno­
ści Narodu — prof. dr Józef 
Kwiatek, wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN — Zygmunt 
Węgrzyk, członkowie prezy­
diów obu rad oraz goście.

Po słowie wstępnym przewód 
niczącego obrad Francisz­
ka Frąckowiaka i wyłonieniu 
zespołu dla opracowania oko- 

Uroczystej, połączonej sesji 
Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej i Rady NMwdowej m. Po­
znania przewodniczył Fran­
ciszek Frąckowiak, przewod­
niczący Prezydium RN m. Po­
znania (na zdjęciu pośrodku). 
Obok niego za prezydialnym 
stołem zasiedli I sekretarz KW 
PZPR — Wincenty Krasko, 
wiceprzew. Prezydium WRN 
— Zygmunt Węgrzyk i zapro­
szeni goście.

Fot. K. Przychodzki

łicznościowej uchwały połączo 
nych rad — zabrał głos wice­
przewodniczący Prezydium 
WRN — Zygmunt Węgrzyk. 
Mówca w obszernym refera­
cie nakreślił zadania wojewódz 
twa poznańskiego i Poznania w 
przygotowaniach do obchodów 
Tysiąclecia istnienia Państwa 
Polskiego (referat w skrócie 
drukujemy na str. 1 i 3). W 
tym czasie najczęściej terkota­
ły kamery operatorów przyby­
łej do Poznania ekipy Polskiej 
Kroniki Filmowej oraz naszej 
Telewizji, a reflektory zalewa­
ły potokiem światła, jakże wy­
mowny napis: 1000 LAT...

Dyskusja na sesji nosiła tak­
że szczególny charakter. Kolej­
ni mówcy — radni; Jerzy Ku­
siak, Kazimierz Fedyk i Jan 
Hernig składali deklaracje w 
imieniu klubów radnych i 
członków PZPR, ZSL i SD z 
terenu Poznania i Wielkopol­
ski o pełnym ich udziale w pra 
cach dla uczczenia Tysiąclecia. 
Podobną deklarację złożył rad 
ny Alojzy Łuczak w imieniu 
młodzieży, a prof. dr Józef 
Kwiatek w imieniu aktywi­
stów Frontu Jedności Narodu. 
Prof. dr Michał Sczanieoki — 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Okręgu TRZZ, wskazał m. 
in. na olbrzymie znaczenie po­
pularyzowania wspanialej, o- 
biektywnej rocznicy Tysiącle­
cia Państwa Polskiego, zwła­
szcza z uwagi na działalność za 
chodnioniemieckich ośrodków 
rewizjonistycznych.

Po zamknięciu dyskusji — 
radny Marian Paluchowski w 
imieniu zespołu dla opracowa­
nia projektu uchwały „O zada­
niach woj. poznańskiego i m. 
Poznania w przygotowaniach 
do obchodów 1000-lecia Pań­
stwa Polskiego” — odczytuje 
proponowany tekst. Radni 
przyjmują go jednomyślnie (u-

płynie dalej
PARYŻ (PAP)

Według doniesień agencji 
France Presse z Bonę, „Chat­
ka Puchatków" została zaob­
serwowana w sobotę około go 
dżiny 21 po raz pierwszy przez 
frachtowiec angielski „Orm 
Sary” naprzeciw wybrzeży 
Philippeville. Przesłano wów­
czas odpowiedni meldunek do 

im. A. Mickiewicza
Bogaty i wszechstronny jest program ob­

chodów Tysiąclecia uchwalony przez Ogólno­
polski Komitet Frontu Jedności Narodu. Ob­
chody te zostaną zainaugurowane oficjalnie 
w roku przyszłym; w naszym województwie 
rozpoczniemy je złożeniem hołdu 1800-letnic- 
mu Kaliszowi.

chwałę tę wydrukujemy w nu­
merze jutrzejszym).

Z kolei radny prof. dr Józef 
Kwiatek, jako przewodniczący 
WK FJN, odczytał projekt 
Apelu do społeczeństwa Wiel­
kopolski i jego stolicy. U- 
chwaleniu tej odezwy (druku­
jemy ją obok) towarzyszyły 
szczere oklaski.

Tak zakończyła się uroczysta 
sesja, która właściwie jest już 
historią, (pż)

dowództwa marynarki wojen 
nej w Bonę, które skierowało 
na miejsce okręt towarzyszący 
„Kabyle". Żeglarze polscy z 
„Chatki Puchatków’1 odmówi­
li opuszczenia swej szalupy o- 
graniczając się do przyjęcia 
3-dniowej racji żywności i 
słodkiej wody, aby móc kon­
tynuować podróż o własnych 
siłach. „Chatka Puchatków" 
kontynuuje rejs w kierunku 
zachodnim. Nie wiadomo, czy 
zawinie ona do Algieru, czy 
też uda się wprost do Oranu. 
Do wieczora w poniedziałek 
nie było żadnych doniesień o 
jej obecnej pozycji.

Trzecia spółdzielnia 
w pow. jarocińskim

(Inf. wł.) 1
Już trzecia w ostatnim cza­

sie spółdzielnia produkcyjna 
powstała w ubiegłą niedzielę 
(11 bm.) w pow. jarocińskim.

Zorganizowało ją 16 rolni­
ków we wsi Panienka, którzy 
podpisali statut oparty na wrzo 
rach typu Ib. Zamierzają oni 
gospodarować zespołowo na 
ok. 90 ha ziemi. Przewodniczą 
cym nowej spółdzielni został 
wybrany Kazimierz Staszak.

Poznań i Wielkopolska
u progu Tysiąclecia

Skrót referatu wiceprzew. PWRN 
mgr. Zygmunta Węgrzyka

Nad Wartą, Odrą, Wisłą 
i Bałtykiem okrzepła 
przed tysiącem lat 
nasza wspólnota na­
rodowa, wyłoniona z 

plemion słowiańskich od wie­
ków ziemie te zamieszkują­
cych. Położone wówczas zręby 
rozwoju politycznego, gospo­
darczego i kulturalnego sta­
ły się i są po dziś dzień opar­
ciem dla tradycji dziejowych 
narodu.

Obchody Tysiąclecia przy­
pomną nam chlubne dzieje bu­
dowy i rozwoju państwa 
pierwszych Piastów, ukażą 
dziedzictwo twórczej myśli po­
litycznej, która w ciągu dzie­
sięciu wieków była czynnikiem 
umacniającym wspólnotę na­
rodu i jednoczącym jego wy­
siłki w obronie Ojczyzny, a 
później w walkach o jej wy­
zwolenie.

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa urzeczywistnia wielkie 
dzielę społecznej przebudowy 
w granicach kraju, zakreślo­
nych w początkach naszego hi­
storycznego bytu.

Powróciliśmy na prastare 
ziemie ojczyste dzięki zwycię­
stwu Związku Radzieckiego, 
Wojska Polskiego i innych sił 
sojuszniczych nad hitlerow­
skim faszyzmem. Wysiłkiem 
całego społeczeństwa ziemie te 
zostały zagospodarowane i nie­
rozłącznie zespolone z orga­
nizmem Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

Początki tworzenia się na­
szej państwowości są oczywi­
ście znacznie starsze. Świad­
czą o tym wykopaliska słyn­
nego grodu prasłowiańskiego 
na półwyspie Jeziora Bisku­
pińskiego w powiecie żnińskim 
sprzed około dwóch i pół ty­
siąca lat.

Przez ziemie dzisiejszych po­
wiatów kępińskiego, kaliskie­
go, konińskiego biegł sławny 
„szlak bursztynowy”, łączący 
cesarstwo rzymskie poprzez 
ziemie ówczesnych Słowian z 
Bałtykiem. Już geograf a- 
leksandryjski w swym dziele 
pisanym 1800 lat temu wymie­
nia miasto Kalisz.

Rozwój terytorialny ówczes­
nego państwa obejmował zie­
mie rdzennie słowiańskie, na 
które napierały zaborcze ple­
miona germańskie. Jest fak­
tem niezmiernie doniosłym, że

dzisiejsze państwo polskie o- 
bejmuje prawie identyczne 
terytorium, co państwo pierw­
szych Piastów. Moment ten, 
zamykający jakby w klamrę 
tysiąclecia historię terytorium 
polskiego dowodzi słuszności 
powrotu granic naszego pań­
stwa do granic historycznie u- 
ksztaltowanych już tysiąc lat 
temu.

Z powstaniem państwa pol­
skiego łączy się przyjęcie 
chrześcijaństwa przez jego 
pierwszych władców. Jeden z 
nielicznych wzmianek histo­
rycznych mówi o przyjęciu 
przez Mieszka I chrztu w r. 
966. Przyjęcie chrztu przez 
Mieszka było aktem politycz­
nym a nie ideologicznym. I to 
aktem politycznym o podwój­
nej doniosłości.

Przyjmując chrzest od Cze­
chów, Mieszko umocnił swoje 
młode państwo, gdyż kościół 
był czynnikiem sprzyjającym 
m. in. tworzeniu się instytucji 
prawnych umacniających wła­
dzę feudalnego księcia, a 
jednocześnie wytrącił Niem­
com z rąk argument podboju 
Słowian pod hasłem nawra­
cania pogan i uniknął podpo­
rządkowania państwa cesarzo­
wi niemieckiemu poprzez hie­
rarchię kościelną.

W okresie ówczesnego śred­
niowiecza Gniezno, a później 
przez krótki okres Poznań 
były stolicami Polski. Ówczes­
na słuszna i prawidłowa poli­
tyka terytorialna państwa 
pierwszych Piastów uzasadnia 
całkowicie ten fakt. Późniejsza 
zmiana kierunku polityki po­
woduje przeniesienie stolicy.

Następny ważny okres w 
historii Wielkopolski to wiek 
XIII i XIV. Jest to okres 
powstawania miast lokowa­
nych na t. zw. prawie magde­
burskim. Wtedy to w r. 1253 
otrzymuje prawa miejskie Po­
znań. Istniejące dawniej o- 
siedla i grody otrzymują pra­
wa miejskie, powstają nowe 
miasta.

Wiek XV i XVI to okres 
największej świetności Pozna­
nia, liczył on wtedy już około 
30 tys. mieszkańców. Powsta- 
je wówczas wiele monumen­
talnych budowli, które w czę­
ści przetrwały do naszych cza­
sów. Przebudowany został w

(Ciąg dalszy na str. 3)



Czas na rzeczową 
dyskusję

Wyższość dyplomacji radzieckiej 
nad polityką kancelarii dy­

plomatycznych Zachodu polega na 
tym, ze ZSRR podpiera swe propo­
zycje konkretnymi projektami u- 
kiadów międzyńarouowycń. Pod­
czas gdy rządy mocarstw zachod­
nich ograniczają się w swych od­
powiedziach na propozycje radziec 
kie do jałowej negacji, a cały wy­
siłek argumentacyjny zużywają na 
jej uzasadnienie — Związek Ra­
dziecki przedstawia konstrukty­
wne plany rozwiązań spornych i 
nabrzmiałych problemów między­
narodowych.

Taką konkretną propozycją jest 
projekt traktatu pokojowego z 
Niemcami.

Projekt radziecki wychodzi z rea 
listycznych założeń i uwzględnia 
istniejący stan rzeczy w granicach, 
jakie nie są sprzeczne z istotą za­
gadnienia.

Radziecki projekt traktatu po­
kojowego uwzględnia więc takie 
oczywiste fakty jak istnienie 
dwóch państw niemieckich — NRD 
i NRF. Przewidując jednak możli­
wość „dogadania się” Niemców 
miedzy sobą, projekt rezerwuje 
możność podpisania traktatu za­
równo przez każde z tych dwóch 
państw oddzielnie, jak również 
przez obydwa razem lub łącznie
przez nie i przez przyszła konfe­
derację niemiecka. Nikt nie może 

że jest to koncepcjazaprzeczyć, 
na wskroś

Korzyści 
kojowego 
w s z y s t k

realistyczna.
zawarcia traktatu po- 
i to korzyści dla

i c h zainteresowanych
— są również oczywiste w świetle 
projektu radzieckiego. Definiuje 
on w postaci konkretnych posta­
nowień cele II wojny światowej — 
zarówno dla sojuszników koalicji 
antyhitlerowskiej jak i dla same­
go narodu niemieckiego. Czyż, bo­
wiem. naród niemiecki, podobnie 
jak inne narody świata nie był za
interesowany rozgromieniu
krwawej dyktatury faszystowskiej 
kliki Hitlera? I czyż naród nie­
miecki, podobnie jak inne narody 
świata (nie tylko wschodni sąsie- 
dzi Niemiec) nie jest zainteresowa 
ny w tym, aby nigdy już więcej 
nie powtórzyły się warunki sprzy­
jające powstaniu na novvo podob­
nej tyranii, zagrażającej* wolności 
narodów, a w tej liczbie również 
narodu niemieckiego?

Tak więc radziecki projekt trak 
tatu pokojowego zawiera postano­
wienia mające zabezpieczyć Niem­
cy i Europę przed odrodzeniem mi 
iitaryzmu niemieckiego. Przewi­
duje on zakaz produkowania na te 
rytorium Niemiec broni jądrowej, 
jak również wchodzenia w jej po­
siadanie w jakikolwiek sposób. Do 
tyczy to również wszelkiej innej 
broni masowej zagłady. Projekt 
traktatu pokojowego przewiduje 
również zakaz uczestniczenia przez 
Niemcy w jakimkolwiek sojuszu 
wojskowym wymierzonym przeciw 
ko któremukolwiek państwu spo­
śród tych, które uczestniczyły w 
wojnie z hitleryzmem. Czyż nie 
jest to najlepszy i najsprawiedli- 
wiej spłacony dług wobec milio­
nów poległych, zamęczonych i za­
mordowanych w II wojnie świa­
towej?

Sprawy granic niemieckich pro­
jekt radziecki załatwia formułą nie 
budzącą zastrzeżeń, ponieważ przyj 
muje jako obowiązujący stan fak­
tyczny’ z 1 stycznia 1959 roku. Ozna 
cza to wyrzeczenie się przez Niem 
cy wszelkich roszczeń terytorial­
nych, o których i tak wiadomo, że 
najmniejsza próba ich realizacji 
byłaby równoznaczna z rozpęta­
niem nowej wojny światowej. Je­
śli więc ma być zawarty traktat 
pokojowy, to nie może on na­
turalnie nie usuwać raz na zawsze 
spraw, które mogą stanowić zalą­
żek konfliktu. A taka właśnie spra 
wą są pretensje rewizjonistyczne, 
podtrzymywane do tej pory nie 
tylko przez odwetowe środowiska 
zachodnioniemieckie, ale przez rząd 
NRF. Dla Polski, wprawdzie spra­
wa granic zachodnich jest zała­
twiona raz na zawsze, ale wiadomo 
przecież, że określone koła zachod­
nie upierają się, abv sprawę gra­
nic uznać za załatwiona dopiero 
wówczas gf1v znajdzie się ona w 
postanowieniach traktatu pokojo­
wego z Niemcami. Temu postula­
towi zachodniemu czvni właśnie za 
dość proiekt radziecki. To samo 
dotyczy innych obszarów — Sude­
tów. bvłego Królewca, Alzacji i Lo 
taryngii.

Opinia Publiczna na Zachodzie 
zareagowała na radziecki projekt 
traktatu pokojowego dużvm zain­
teresowaniem, tym wiecej że opu­
blikowany on został w momencie 
przebywania w Stanach Zjednocz© 
nych z nmoticjalna wizvta wieenre 
miera Mikojana. Wszvscy z^aja 
sobie snrawe, że jest to dogodny 
moment abv wreszcie skończyć z 
tnetoaa jałowe i negacji i próżnych 
sporów, nadszedł czas gdv trze­
ba .-wziąć za rogi” byka unoszące 
go Enrooę w odmęty ..zimne! woj­
ny" i roznoczać konkretna dvsku- 
się nad konkretnymi nrojektami 
uporządkowania snraw spornych i 
zatruwających atmosfera
narodowa. Jerzy WINNICKI

Zbudujemy

ZSRR kieruje się troskę
pokojowy rozwój

Rada Ministrów NRD proponuje
Niemiec rozpoczęcie wstępnych rozmów z NRF

i bezpieczeństwo Europy
Nota rządu radzieckiego do Polski

w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami
MOSKWA (PAP)

Dnia 10 stycznia br. wiceminister spraw zagranicz­
nych ZSRR G. N. Firiubin wręczył ambasadorowi PRL w 
Związku Radzieckim T. Gedemu notę rządu ZSRR do rzą 
du PRL w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami 
wraz z tekstem projektu traktatu.

Publikujemy 
cie:

„Rząd radziecki 
konieczne zwrócić

nia i podpisania uzgodnionego

poniżej tekst noty w nieznacznym skró-

uważa za
uwagę rzą-

du Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej na całkowicie nienor­
malną sytuację, jaka powstała 
w następstwie odwlekania roz­
wiązania jednego z najważniej 
szych powojennych problemów
międzynarodowych zawar-
cia traktatu pokojowego z 
Niemcami.

Podczas gdy z innymi pań­
stwami, które uczestniczyły w 
drugiej wojnie światowej po 
stronie Niemiec, dawno już zo­
stały zawarte traktaty poko­
jowe i rozwój tych państw o- 
party został na samodzielnych 
narodowych podstawach, na­
ród niemiecki wciąż jeszcze nie 
ma traktatu pokojowego, co 
pozbawia go możliwości reali­
zowania w pełni swej suwe­
renności państwowej i stania 
się równoprawnym członkiem 
w rodzinie narodów. Co wię­
cej, na terytorium Niemiec cią 
gle jeszcze stacjonują obce 
wojska, a w niektórych czę­
ściach Niemiec, np. w Berlinie 
Zachodnim, zachowuje się na­
wet reżim okupacyjny.

Odwlekanie z roku na rok 
sprawy pokojowego uregulowa 
nia problemów z Niemcami po 
woduje, że wiele zagadnień 
dotyczących interesów nie tyl­
ko Niemiec, lecz również kra­
jów, które brały udział w woj 
nie przeciwko Niemcom, pozo- 
staje nierozwiązanych. Brak 
traktatu pokojowego z Niem­
cami poważnie komplikuje sy­
tuację w Europie, wzbudza po 
dejrzliwość i nieufność w sto­
sunkach między państwami, 
przeszkadza w normalizacji 
tych stosunków.

Nie można pominąć również 
faktu, iż korzystając z braku 
traktatu pokojowego w Niem­
czech Zachodnich znów podno­
si głowę i przybiera na sile mi- 
litaryzm niemiecki. Musi to 
niepokoić naród radziecki oraz 
inne narody europejskie, któ­
rym Niemcy militarystyczne 
niejednokrotnie przynosiły cięż 
kie cierpienia i nieszczęścia.

Jeżeli nie będziemy pocie­
szać się iluzjami, ale spojrzy­
my prawdzie w oczy, to należy 
uznać, że przywrócenie jedno­
ści Niemiec powinno przejść 
nieuchronnie przez szereg e- 
tapów na drodze zbliżenia mię 
dzy Niemiecką Republiką De­
mokratyczną a Niemiecką Re­
publiką Federalną. Dziś można 
jedynie życzyć sobie zapocząt­
kowania tego procesu, którego 
sukces zależy jednak od wysił­
ków obu państw niemieckich. 
Uchylanie się od przygotowa­
nia traktatu pokojowego z 
Niemcami oznacza zmierzanie 
do tego, by naród niemiecki 
nie miał ani traktatu pokojo­
wego. ani też zjednoczonego 
państwa narodowego. Ozna­
czałoby to zachowanie istnie­
jącej niedopuszczalnej sytua­
cji, która stwarza możliwość, 
że NRF będzie dążyła do na­
rzucenia NRD ładu wewnętrz­
nego na własną modłę.

Ale w takim wypadku NRD

ze swej strony miałaby pra­
wo wysunięcia sprawy zmiany 
ładu i ustroju w NRF. Jest 
zrozumiałe, że to nie tylko nie 
przyczyniłoby się do osiągnię­
cia narodowej jedności Nie­
miec, lecz przeciwnie zwiększa 
łoby i tak już głęboką prze­
paść między obu państwami 
niemieckimi.

Państwu radzieckiemu ob *e 
są dążenia do podziału świata 
na zwycięzców i zwyciężonych, 
podobnie jak obce mu są rów­
nież uczucia odwetu wobec 
swych byłych przeciwników 
militarnych. U podstaw radziec 
kiego projektu traktatu poko­
jowego legła idea pokojowego 
demokratycznego rozwoju N»e 
mieć. Projekt przewiduje przy 
wrócenie całkowitej suweren­
ności narodu niemieckiego nad 
Niemcami, ich terytorium i ob- 
sza-rem powietrznym. Na Niem 
cy nie nakłada się żadnych o- 
graniczeń w rozwoju ich poko­
jowej gospodarki, handlu, że­
glugi morskiej, w dostępie do 
rynków światowych. Niemcom 
przyznaje się prawo posiadania 
srwych narodowych sił zbroj­
nych, niezbędnych do obrany 
kraju. Wszystkie te tezy pro­
jektu otwierają przed narodem 
niemieckim szerokie możliwo­
ści pokojowej twórczej pracy 
i zapewniają mu równoprawno 
miejsce wśród innych narodów 
świata.

Doniosłe znaczenie dla zapewnie 
nia pokoju w Europie ma artykui 
traktatu pokojowego wykluczający 
możliwość wciągnięcia Niemiec do 
jakichkolwiek ugrupowań militar­
nych skierowanych przeciwko któ 
remukolwiek państwu, które znaj­
dowało się w stanie wojny z Niem 
cami hitlerowskimi, i których u- 
czestnikami nie są wszystkie czte­
ry główne mocarstwa sojusznicze 
koalicji antyhitlerowskiej — ZSRR 
USA, Anglia i Francja. Włączenie 
tego postanowienia do traktatu w 
znacznej mierze wybawiłoby ludz­
kość od groźby nowej wojny, po­
nieważ nikt nie będzie negował 
że ta groź.ba jest o wiele silniejsza 
właśnie przy istnieniu sojuszu mi- 
litalnego jednego lub kilku w’el-

tekstu traktatu. W konferencji 
wzięłyby udział z jednej stro­
ny rządy państw, których siły 
zbrojne uczestniczyły w woj­
nie przeciwko Niemcom, i z 
drugiej strony — rządy Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i Niemieckiej Republi­
ki Federalnej, które podpisały­
by traktat pokojowy w imie­
niu Niemiec.

Rząd radziecki pragnąłby ży 
wić nadzieję, że rząd PolsKtej 
Rzeczypospolitej Ludowej z na 
leżyią uwagą zbada wysunięte 
propozycje, jak równie załą­
czony projekt traktatu pokojo­
wego z Niemcami, i ze swej 
strony dołoży wszelkich wysił­
ków, aby konferencja poko­
jowa mogła pomyślnie wywią­
zać się ze swego odpowiedzial­
nego zadania.

kich mocarstw z Niemcami, 
rowanego przeciwko innemu 
kiemu mocarstwu.

sic ?

4500 szkół
w ciągu siedmiu lat

Posiedzenie Krajowego Komitetu SFBS'
WARSZAWA (PAP')
12 bm. odbyło się w Warsza­

wie posiedzenie krajowego ko­
mitetu Społecznego Funduszu 
Budowy Szkół pod przewodnie 
twem marszałka Sejmu Czesła 
wa Wycecha — przewodniczą­
cego tego komitetu.

Zagajając 
Cz. Wycech 
że fundusze 
Tysiąclecia

obrady marszałek 
stwierdził m. in., 
na budowę szkół 
w ciągu najbliż-

szych 7 lat wynosić mają 7 
miliardów zł. tzn. przeciętnie 
1 miliard zł rocznie. Łącznie 
ze szkołami wznoszonymi z

funduszów państwowych wy­
budowanych ma być w tym 
okresie 4500 szkół.

Na posiedzeniu zatwierdzono 
uchwałę, w której komitet Spo 
iecznego Funduszu Budowy 
Szkół zwraca się do Ogólnopol 
skiego Komitetu Frontu Jedno 
ści (.Narodu i organizacji spo­
łecznych o wszczęcie masowej 
akcji propagandowej.

Komitet powołał komisję: 
organizacyjno - prooagandową, 
budownictwa i młodzieżową o- 
raz ustalił ich skiad.

BERLIN (PAP)
W dniu 10 bm. odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Rady 

Ministrów NRD. zwołane w celu omówienia notv rządu ra­
dzieckiego i projektu traktatu pokojowego z Niemcami.
Pierwszy zastępca prezesa 

Rady Ministrów — Walter Ul- 
bricht, podkreślił wybitne zna­
czenie historyczne tych doku­
mentów dla sprawy utrwale-

tysfakcją wyraziła zgodę na wnio. 
sek Związku Radzieckiego o zwo.
łanie ciągu dwóch miesięcy

nia pokoju.
Podkreślił on, 

projekt traktatu 
otwiera szerokie

że radziecki 
pokojowego 

perspektywy
dla pokojowych, demokratycz­
nych i suwerennych Niemiec, 
oraz ze stanowiłby on rękoj­
mię, iż inne narody nie padną 
więcej ofiarą niemieckich mi- 
litarystów i odwetowców. Ul- 
bricht stwierdził, że projekt 
traktatu pokojowego odpowia­
da pragnieniom wszystkich mi 
łujących pokój Niemców i sta­
nowi poważną pomoc, jeśli 
chodzi o pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego w dro­
dze utworzenia konfederacji.

Po szczegółowym omówieniu do­
kumentów Rada Ministrów Nie­
mieckiej Republiki Dem. powitała 
z uznaniem notę rządu radzieckiego 
i oświadczyła, że zasadniczo apro­
buje przedstawiony przez Związek 
Radziecki projekt traktatu poko­
jowego. Rada Ministrów z całą sa-

konfefencji pokojowej, która omó­
wiłaby projekt traktatu pokojowe­
go z Niemcami

Rada Ministrów zwraca się d« 
całej ludności NRD i Niemiec Za­
chodnich, by przestudiowała pro­
jekt traktatu pokojowego i okreś­
liła swój stosunek do niego.

Rada Ministrów NRD zwraca się 
do rządu Republiki Federalnej i 
proponuje rozpoczęcie wstępnych 
rozmów w sprawie projektu trak­
tatu pokojowego jeszcze przed 
zwołaniem konferencji pokojowej. 
Rada Ministrów wyraża również 
gotowość do prowadzenia rozmów 
z przedstawicielami partii zachod- 
nioniemieckich, związków zawodo­
wych i z innymi przedstawiciela­
mi społeczeństwa zachodnionie- 
mieckiego.

Ignorancja Bonn

45 dzień procesu Kocha

Sąd doręcza stronom 
opinie biegłych 

poznańskich profesorów 
(Od specjalnego wysłannika)

Proces - gigant trwa. Co 
chwilę wyłaniają się nowe o- 
koliczności. Raz po raz docho-

Biorąc powyższe pod uwigę 
rząd radziecki proponuje zwo­
łanie w dwumiesięcznym ter­
minie w Warszawie lub w Pra 
dze konferencji pokojowej w 
celu rozpatrzenia przedstawio­
nego projektu traktatu pokojo­
wego z Niemcami, opracowa-

& #
Jak już podawaliśmy, 

Związek Radziecki wystoso 
wał do państw, których si­
ły zbrojne uczestniczyły w 
wojnie przeciwko Niem­
com, noty w sprawie zwoła 
nia konferencji pokojowej 
na temat traktatu pokojo­
wego z Niemcami. Projekt 
radziecki przewiduje udział 
w tej konferencji 31 nastę­
pujących państw:

Republika Francuska, Sta 
ny Zjednoczone, Zjednoczo­
ne Królestwo Wielkiej Bry 
tanii i Północnej Irlandii, 
Związek Socjalistyczny Re­
publik Radzieckich, Ludo­
wa Republika Albanii, Au­
stralia, Belgia, Białoruska 
Socjalistyczna Republika 
Radziecka, Brazylia, Bułgar 
ska Republika Ludowa, 
Chińska Republika Ludowa, 
Republika Czechosłowacka, 
Dania, Finlandia, Grecja, 
Holandia. Indie, Federacyj­
na Ludowa Republika Jugo 
sławii, Kanada, Luksem­
burg, Nowa Zelandia, Nor­
wegia, Pakistan. Polska 
Rzeczpospolita Ludowa, Ru 
muńska Republika Ludowa, 
Unia Południowo-Afrykań- 
ska, Ukraińska Sncjalistycz 
na Republika Radziecka, 
Węgierska Republika Ludo­
wa, Włochy oraz Niemcy rc 
prezentowane obecnie przez 
Niemiecką Republiko Demo 
kratvczna i Niemiecką Re­
publikę Federalną.

dzi do długich 
dzy stronami.
trudno nawet 
określić dalszy

polemik mię- 
W rezultacie 

prowizorycznie 
„rozkład ja-

zdy”. W procesie - gigancie 
wszelkie układane z góry ter- 
minarzyki okazują się niereal­
ne. I tak np. 12 bm. miał wy­
stąpić biegły — prof. dr Po­
spieszalski. Niestety, zaszła ko­
nieczność ujawniania nowych 
dokumentów.

W 45 dniu procesu sąd oznaj 
mił, że zostały doręczone pi­
semne opinie biegłych — prof. 
dr. Alfonsa Klafkowskiego i 
prof. dr. Mariana Pospieszal­
skiego. Biegli przedkładając o- 
pinie na piśmie oświadczyli są­
dowi, że uzupełnią je ustnie 
przed trybunałem. Jeśli chodzi 
o opinię prof. dr. Pospieszal­
skiego, to mieści się ona na 25 
stronach maszynopisu i nosi ty 
tuł: „Kompetencje osk. Ericha 
Kocha jako Oberprasidenta i 
Gauleitera prowincji Prusy 
Wschodnie i szefa zarządu cy­
wilnego okręgu Białystok — w 
zakresie położenia ludności poi 
skiej i żydowskiej”. Kiedy na­
stąpi ujawnienie opinii? nie­
wiadomo — odpowiedział prze

wywania tajemnicy spraw urzędo­
wych. Tak ściśle, że ponoć jed­
nego z wyższych oficerów Wehr­
machtu rozstrzelano za to, że zo­
stawił na biurko formularz z na­
pisem: „Ściśle tajne”.

W związku z tym sąd ujawnił 
fragmenty dokumentów z akt pro-

BONN (PAP)
Sekretarz stanu w bońskim 

Ministerstwie do Spraw Ogól- 
noniemieckich — Thedick wy­
głosił w’ sobotę przemówienie 
radiowe, w którym usiłował 
zdyskredytować Niemiecką Re 
publikę Demokratyczną w o- 
czach społeczeństwa zachodnio 
niemieckiego.

Thedick oświadczył, że rząd 
zachodnioniemiecki nie uzna 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i wszelkimi dostęp­
nymi mu środkami będzie dą­
żyć do obalenia „reżimu” istnie 
jącego w NRD. Oświadczył on 
również, że rząd NRF nie bę­
dzie prowadzić rozmów z NRD.

cesu Norymberdze. Było to
sprawozdanie, które złożył komi­
sarz Rzeszy na Ukrainie — Koch, 
Rosenbergowi. Z ujawnionych ma­
teriałów wynika, że Sicherheits- 
dienst SD (służba bezpieczeństwa) 
informowała oskarżonego wyczer­
pująco o sytuacji politycznej, o 
wielu zagadnieniach organizacyj-

Posiedzenie

wodniczący trybunału nie

nych i personalnych, o 
pieczeństwa itd.

Koch oświadczył, ie 
zdaniu dla Rosenberga 
nikowo nie chcąc, aby 
tował się o jego źródle

stanie bez-

w sprawo- 
pisał ogói- 
ten zorie>n- 
informacji,

którym byli... emigranci ukraiń­
scy. (M. Ł.)

wykluczone jednak, że w bież, 
tygodniu. Na razie kopie opinii 
doręczono stronom.

W związku z rewelacyjnym o- 
świadczeniem W. Maholla, szefa 
policji i SS w Białymstoku, Koch 
wygłosił 12 bm. dłuższe exposć. 
M. in. stwierdził, że Mahołla w o- 
góle... nie znał. Nigdy z nim nie 
rozmawiał. Nigdy go nie widział. 
Powiedziawszy to oskarżony nie­
spodziewanie przystąpił do szkico­
wania... sylwetki Maholla. Był to 
zdaniem Kocha „Mały urzędniczy- 
na”, któremu powierzano mało 
ważne sprawy. Człowiek ten nie 
posiadał ponoć odpowiedniego wy­
kształcenia. Jeśliby tak było jak 
opisał — stwierdził oskarżony — 
to nie potrzebni byliby ludzie z 
wyższym wykształceniem.

Przewodniczący sądu: Czy oskar- 
’ żony ma wykształcenie akademic- 
j kie?
; Koch: „,Nie, ale on nie był zdol­
ny do uzupełnienia swych braków. 

{Gdyby był zdolny nie napisałby 
l takiego elaboratu...
| „Elaborat” ten, zdaniem oskarżę 
I nego, to subiektywna relacja w 
|stylu „biurowych plotek”. Jest tam 
mowa o tym, że byłem despotą — 
stwierdzi! Koch — że miałem wiel­
kie własności ziemskie, że toczy­
łem spory z Himmlerem. A prze­
cież on o tym nie mógf? wiedzieć 
ten urzędniczyna, bo nie był przy
tym obecny.

Dalej Koch oświadczył, że 
był informowany o sytuacji 
swoim okręgu, w uzasadnieniu 
dał, że... każdy urząd ściśle

nie

do- 
re-

spektował rozkaz dotyczący zacho-

Stałej Rady NATO
PARYŻ (PAP)

Na poniedziałek po południu 
zwołane zostało posiedzenie 
Stałej Rady Paktu Atlantyckie
go oświadczył rzecznik
NATO. Rada zajmie się próbie 
mem zjednoczenia Niemiec, 
bezpieczeństwa europejskiego i 
rozbrojenia.

Organizujemy
sportową Zgaduj - Zgadulę

(Nadzwyczajna, nie cierpiącą zwłoki korespondencja 
własna z Warszawy!)

Właśnie przed chwilą, drodzy Czytelnicy, wspólnie 
z kolegą Zbigniewem Miką i przedstawicielem poznań­
skiej Estrady, podpisaliśmy umowy na występy war­
szawskich artystów — i to nie byle jakich — w wielkiej

SPORTOWEJ ZGADUJ-ZGADULI
pod hasłem:

Od Olimpu do Rzymu
O co chodzi? — zapytacie. Zaraz wyjaśnię. Otóż re­

dakcja „Głosu Wielkopolskiego” postanowiła zorganizo­
wać z udziałem Polskiego Radia Sportową Zgaduj-Zga­
dulę, w której głównymi nagrodami będą... Pst! Na 
razie tajemnica! Impreza odbędzie się w najbliższą nie­
dzielę w auli Uniwersytetu im. A. Mickiewicza.

Ale co znaczy sama Zgaduj-Zgadula bez dobrych ak­
torów? Nic. Dlatego właśnie \ wyruszyliśmy do stolicy 
na poszukiwania wykonawców programu artystycznego.

Przy pomocy różnych — bardziej i mniej konkretnych 
argumentów udało nam się dotychczas „skaperować” 

do wzięcia udziału w naszej imprezie (z której dochód 
przeznaczamy na budowę szkół) następujące gwiazdy 
estradowe:

► Chór Czejanda — wiadomo
► Stanisława Młynarczyka — piosenki

Jerzego Oficrskicgo — humor i prowadzenie kon­
kursu

► Zenona Wiktorczyka — konferansjerka.

Zdaniem Ofierskiego — Młynarczyk jest jedynym w 
tej chwili piosenkarzem w Polsce, który umie „robić” 
piosenki.

Cały program rewelacyjny Na razie tyle. Mamy mało 
czasu. Szukamy jeszcze czegoś. Ale o tym napiszę po 
powrocie do Poznania.

Pozdrowienia:
M. FLEJSIEROW1CZ

OD REDAKCJI: O poznańskich wykonawcach — w najbliższym 
numerze. O nagrodach, niespodziankach, biletach, warunkach 
Zgaduj-Zgaduli i innych sprawach — jutro 1 później.



pokończenie ze str. 1)
jtylu renesansowym ratusz po­
znański przez włoskiego bu­
downiczego Giovanni Baptisto 
di Quadro.

Prądy wieku •— humanizm 
i reformacja nurtują w Po­
znaniu silniej niż gdzie indziej, 
zwłaszcza dzięki poparciu moż­
nych rodów’ wielkopolskich — 
Górków i Ostrorogów. Budzi 
się zamiłowanie do nauki, i li­
teratury, a koroną tych wy­
siłków staje się działalność 
kolegium Lubrańskiego, filii 
krakowskiej Almae Matris.

Tutaj tworzy swoje elegie
Janicki, chłop wielkopolski z 
Januszkowa w powiecie szu­
bińskim. Tutaj pisał swoje 
słynne „Monumentum" Jan 
Ostroróg, wojewoda poznań­
ski, pierwszy nasz znakomity 
pisarz świecki.

W okresie powstania Chmiel 
nickiego i Kostki Napierskie- 
ęo Wielkopolska jest widow­
nią buratów chłopskich. Wybu 
cha w 1651 powstanie chłop­
skie, krwaw’o stłumione pod 
Lądem (pow. Konin).

W okresie działalności Ko­
misji Dobrego Porządku zre­
formowano ustrój samorządo­
wy Poznania, Kalisza, Wscho­
wy. Zajęto się poprawcą wa­
runków sanitarnych w’ mia­
stach.

W Poznaniu dzięki stara­
niom wybitnego uczonego ks. 
Józefa Rogalińskiego, astrono­
ma i fizyka powstała Akade­
mia Poznańska. Wielką rolę 
na polu szerzenia oświaty oraz 
w dziedzinie reform szkolnic­
twa odegrał Stanisław Ko­
narski, któremu na terenie 
Wielkopolski pomagał August 
Sułkowski, organizator szko­
ły Pijarów w Rydzynie.

Z Wielkopolski wyszło wie­
lu wybitnych działaczy Wieku 
Oświecenia. Wśród nich wybit­
ną rolę odegrali: Jan Śnia­
decki i Jędrzej Śniadecki, Sta­
nisław Staszic — syn burmi­
strza Piły, ks. Onufry Kop­
czyński, autor „Gramatyki 
języka polskiego”, Jan Kiliń­
ski, szewc, jeden z przywód­
ców w powstaniu kościusz­
kowskim, Józef Wybicki, au­
tor hymnu narodowego, Woj­
ciech Bogusławski ojciec tea­
tru polskiego i wielu innych.

Kolejny okres niezmiernie 
istotny w dziejach Wielkopol­
ski i mający duże znaczenie 
w kształtowaniu się jej wkła­
du w historię całego państwa 
to okres rozbiorów. W okresie 
tym Wielkopolska pozostają­
ca pod zaborem pruskim, bie- 
rze żywy udział w ruchach na 
rodowo - wyzwoleńczych. Stąd 
wywodzi się twórca legionów 
— Jan Henryk Dąbrowski, poż 
niej Mierosławski i wielu in- 
nych bojowników o wolność.

Kolejne niepowodzenia tych 
zrywów skazują społeczeństwo 
Wielkopolski już tylko na po­
litykę obronną w walce z po­
tężnym i sprawnym aparatem 
państwa pruskiego. W polity­
ce tej Wielkopolska odnosi nie 
małe sukcesy, poznańsikie zna 
lazło się wtedy jak pisał Ka­
zimierz Jarochowski na świe­
czniku umysłowego życia na­
rodowego: „przemawia, myśli 
i pracuje w zbiorowym imie- 
niu społeczności polskiej".

W twardych warunkach pru 
sklej niewoli Wielkopolanie 
rozwijają cechujące ich najle­
psze przymioty gospodarczo- 
ści, wytrwałości, dobrej or­
ganizacji. Porwstaje Bank Zwią 
zku Spółek, a później pierw­
sze i jedyne w latach zaborów 
na ziemiach polskich Towarzy 
stwo Pomocy Naukowej dla 
młodzieży. Powołano do ży­
cia w b. trudnych warunkach 
(1857) Towarzystwo Przyjaciół 
t ~ surogat Uniwersy­
tetu, którego Prusacy nie po­
zwolili założyć. Założono To­
warzystwo Czytelni Ludo­
wych.

Walka wrzesińskich dzieci 
ze szkołą pruską, natchnęła Ko 
nopnieką do Roty, a Nowo­
wiejskiego do jej melodii.

Z działaczy tego okresu trze 
"a wymienić choćby Karola 
Marcinkowskiego, lekarza opła 
kiwanego po śmierci przez ca- 
e społeczeństwo Poznania nie 
wyłączając Niemców, Karola 
ubelta, Maksymiliana Jaro- 
’nowskiego, Piotra Wawrzynia 

i wreszcie postępowego 
wojownika o wolność narodu i 
ę asy robotniczej Marcina Ka 
Przaka.
Powstanie Wielkopolskie by 

o Pierwszym zwycięskim pow 
w dziejach Polski.

Zdziałało ono niewątpliwie 
a drugie zwycięskie powsta- 

1^ ki^0 °^resu — powstanie 

i7X, okresie międzywojennym 
'©Ikopolska znalazła się w 

pienionych całkowicie wa­
lkach gospodarczych. W o- 

tym zaznaczył się po- 
Zny rozwój Poznania, któ- 

■ z, prowincjonalnego miasta 
stał się wielkim o- 

°dkiern handlowym, prze-

Poznan i Wielkopolska 
u progu Tysiąclecia

myślowym a także naukowym 
i kulturalnym.

Dowodem szczególnej prężno 
ści gospodarczej Poznania by­
ło zorganizowanie Międzynaro 
dowych Targów Poznańskich, 
a zwłaszcza w r. 1929 Powsze 
chnej Wystawy Krajowej. Z te 
go okresu datuje się wiele mo 
numentainych budowli miej­
skich.

W okresie międzywojen­
nym Wielkopolska dała rów­
nież swój wkład w walkę re- 
wolucyjno-społeczną o wyzwo 
lenie klasy robotniczej. Tu po 
wstały w latach 20 i 21, pier­
wsze komórki KPP. Tu w Ka 
liskiem urodziła się i działała 
tow. Kostrzewa, W Poznaniu 
odbyła się w 1920 r. demonstra 
cja robotnicza, w czasie któ­
rej poległo 9-ciu kolejarzy. 
Tu na terenie Wielkopolski 
miały miejsce w tym okresie 
znane w historii strajki robo­
tników rolnych.

Szczególnie boleśnie wspoml 
namy dzisiaj okres okupacji. 
To czego nie zdołali dokonać 
w czasach zaboru Prusacy re­
alizował bezwzględnie Hitler 
i jego namiestnik — Greiser. 
Mimo niezmiernie ciężkich wa 
runków Wielkopolanie stosowa 
li wszelkie możliwe środki sa­
moobrony, łącznie z próbami 
sabotażu gospodarczego. Szcze 
golnie pomyślnie zorganizowa­
no sieć tajnego nauczania.

Z chwilą wyzwolenia przez 
Armię Czerwoną weszła Wiel 
kopolska w nowy szczególnie 
korzystny okres rozwoju.

Polskie granice zachodnie 
po raz pierwszy w historii u- 
kształtowały się jako granice 
pokoju, przyjaźni i współpra­
cy. Możemy obecnie pracować 
w spokoju, przekonani, że wy 
nikj naszej pracy przyczynią 
się do rozwoju i dobrobytu go 
spodarczego naszego narodu.

Uświadomienie sobie roli 
Wielkopolski w dotychczaso­
wym rozwoju naszego Państwa 
stawia przed nami konsekwen 
lnie pytanie: w jakim kierun­
ku powinny pójść wysiłki, ja­
kie stają przed nami zadania 
gospodarcze?

Przede wszystkim będzie to 
zagadnienie przebudowy struk 
tury’ gospodarczej wojewódz­
twa poznańskiego w kierunku 
jego znacznego uprzemysłowię 
ni a.

Należy oczywiście w pierw­
szym rzędzie rozwijać te ga­
łęzie przemysłu, które posia­
dają własną bazę surowcową. 
Wchodzi tu w rachubę wyko­
rzystanie przede wszystkim wę 
gla brunatnego oraz soli ka­
miennej i potasowej, pełniej­
sze wykorzystanie gipsu, wa­
pna łąkowego, gliny ceramicz 
nej, piasków szklarskich, żwi 
rów, rudy darniowej i torfu, 
a także runa leśnego, wikliny, 
ziół i roślin lekarskich itp.

Problem zagospodarowa­
nia rejonu konińsko-tureckie­
go jest problemem niezmier­
nej wagi nie tylko dla woje­
wództwa poznańskiego, ale i 
dla całego kraju. Świadczą o 
tym rozmiary planowanych 
(częściowo już realizowanych) 
inwestycji, których wartość o- 
cenia się na mniej więcej 20 
miliardów złotych. Baza ener­
getyczna Konina (3 potężne 
elektrownie) dostarczając 
taniego prądu elektrycznego 
wsiom i miastom wojewódz­
twa przyczyni się do rozwoju 
przemysłowego miast i mia­
steczek. Jednocześnie umożli­
wi ona budowę nowego zagłę 
bia przemysłowego w rejonie 
konińsko-tureckim. Budowa 
nowego rejonu przemysłowego 
Konin — Turek będzie miała 
ogromne znaczenie dla całe­
go województwa.

Na WRN spada obowiązek 
poczynienia dalszych wysił­
ków w kierunku rozbudowy 
przemysłu w innych powia­
tach województwa. Jako wy­
bitnie celowy trzeba uznać w 
związku z powyższym rozwój 
przemysłu elektrotechniczne­
go, maszynowego, chemiczne­
go, mineralnego a także włó­
kienniczego. Mamy już na tym 
polu do zanotowania pewne 
osiągnięcia. Uruchomiliśmy fa 
brykę żarówek „Lumen” w 
Piie. Poważnie rozbudowaliś­
my przemysł włókienniczo-o- 
dzieżowy w Kaliszu. Kontynu 

ujemy rozbud owę naszego 
przemysłu szklarskiego i me­
talowego. Zabiegamj’ m. in. 
o budowę fabryki płyt pilśnio 
wych w Czarnkowie, fabryki 
kartonażu w Obornikach, za­
kładu płytek podłogowych w 
Wągrowcu, fabryki proszków 
ściernych w Kole, Zakładu Me 
talowego dla Gniezna, oraz kil 
ku zakładów przemysłu włó­
kienniczego i metalowego dla 
kilku innych miast naszego 
województwa.

Jednym z najważniejszych 
zadań gospodarczych jakie sto­
ją przed nami jest sprawa 
rozwoju miast i miasteczek 
Wielkopolski, przywrócenie im 
dawnej rangi gospodarczej, 
stworzenie trwałych podstaw 
ich dalszego rozwoju.

Na mównicy — wiceprzewodniczący Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Poznaniu, mgr Zygmunt Węgrzyk 
w czasie wygłaszania historycznego referatu...

Fot. K. Przychodzki

Osobnym problemem jest 
rozwój gospodarczy Poznania 
na tle ogólnego rozwoju woje­
wództwa.

Poznań skupiający obecnie 42 
proc, ogólnego zatrudnienia 
przemysłowego województwa, 
przedstawia dynamiczny po­
tencjał gospodarczy i ma 
wszelkie warunki dalszego 
rozwoju. Rozwój ten powi­
nien nastąpić przede wszyst­
kim w przemyśle budowy ma­
szyn i metalowym o charak­
terze precyzyjnym, a więc tak­
że w przemyśle elektrotech­
nicznym, w produkcji pralek, 
lodówek, rowerów i motoro­
werów, wszelkiego rodzaju sil­
ników elektrycznych i spalino­
wych itp.Warunki rozwoju ma 
również przemysł chemiczny 
i farmaceutyczny, oraz prze­
mysł poligraficzny.

Nie należy też zapominać 
o ważnej funkcji Poznania ja­
ko ośrodka Międzynarodowych 
Targów. Dlatego też koniecz­
na będzie dalsza rozbudowa 
urządzeń wystawowych i ich 
zaplecza.

Rolnictwo na długo jeszcze 
pozostanie ważnym ogniwem 
w gospodarce województwa. 
Zadaniem zasadniczym będzie 
zwiększenie hodowli i popra­
wienie produkcyjności zwie­
rząt hodowlanych.

Drugim zadaniem ściśle z po 
przednim związanym będzie 
przekształcenie struktury u- 
praw, która obecni'e jest nie­
właściwa, w kierunku zmniej­
szenia areału upraw7 zbożo­
wych a zwiększenia upraw 
roślin motylkowych.

Przyszły rozwój rolnictwa 
powinien pójść przede wszyst­
kim w kierunku jakości, zgod­
nie z dotychczasowymi trady­
cjami.

Istnieją warunki do rozwi­
nięcia intensywnej uprawy ro­
ślin przemysłowych, warzyw i 
owoców, zarodowej hodowli 
bydła, koni i innych zwierząt 
gospodarskich, do kultywowa­
nia hodowli bekonów, rozwi­
jania i doskonalenia produkcji 
nabiałowej, mięsno-przetwór- 
czej i to nie tylko dla potrzeb 
własnego regionu i kraju, ale 
i dla celów eksportowych.

Aby zapewnić mieszkania 
wzrastającej ludności miast 
województwa (bez Poznania), 
a równocześnie poprawić 
wskaźnik zagęszczenia obecne­
go, 1,75 do 1,60 osoby na izbę 
w roku 1965, trzeba wybudo­
wać 100 tysięcy izb mieszkal­
nych. W samym Poznaniu, któ­
rego ludność w roku 1965 
wzrośnie w/g przewidywań, do

434.000 osób, dla osiągnięcia ta 

kiego wskaźnika, trzeba będzie 
wybudować co najmniej 52 ty­
siące izb mieszkalnych. Ozna­
cza to prawie dwukrotny 
wzrost budownictwa mieszka­
niowego w porównaniu z okre­
sem 1956—1960. W okresie 1961 
—1965, najpilniejszym zada­
niem będzie dokończenie bu­
dowy wodociągów w Kaliszu, 
Koninie, Turku, Kole i Kłoda­
wie oraz budowanie nowych 
wodociągów’ w Wągrowcu, Mię 
dzychodzie i Obornikach.

Nie mniejszym od poprzed­
nio wymienionych, zadaniem 
będzie budowa nowych szkół. 
Trzeba w okresie 1961—1965 
wybudować 1.000 izb lekcyj­
nych (z tego 400 na wsi i 600 
w mieście).

Przytoczone liczby ilustrują 
wymownie, jak ważne i aktual 
ne jest hasło budowy „1.000 
szkół na Tysiąclecie”.

Zadania gospodarcze, jakie 
pozwoliłem sobie przedstawić, 
określają ogólnie kierunki za­
dań, czekających nasze społe­
czeństwo w najbliższej przy­
szłości. Zadania te można by na 
zwać gigantycznymi, niemniej 
są one realne i od własnego na 
szego wysiłku zależeć będzie 
ich realizacja.

W nawiązaniu do historycz­
nej roli Poznania i całej Wiel­
kopolski, jako centrum zachód 
nich ziem kraju, naczelnym na 
szym zadaniem w chwili obec­
nej jest tradycję tę umocnić i 
rozwinąć. Wymaga to zwróce­
nia całej naszej uwagi na roz­
wój wszelkich instytucji i pla­
cówek naukowych, kultural­
nych i oświatowych Poznania 
i województwa.

Zadaniem naszym jest trwa­
łe ożywienie i zacieśnienie wię 
zów społeczno-gospodarczych i 
kulturalnych z całymi Ziemia­
mi Zachodnimi, a szczególnie 
z ich zachodnią i północno-za­
chodnią częścią. W realizacji 
tego zadania, duże zasługi po­
łożył już Poznański Okręg To­
warzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich w zakresie współpra 
cy kulturalno-oświatowej, a 
także gospodarczej z Ziemiami 
Zachodnimi. Są to jednak do­
piero początki.

Zadaniem naszym jest przy­
czyniać się do całkowitego u- 
sunięcia ujemnych skutków, 
jakie sprowadziła była grani­
ca polsko-niemiecka w gospo­
darkę terenów przygranicz­
nych po obu jej stronach. Od­
powiedzialność za realizację 
tego zadania w dużej mierze 
spada na Miejską i Wojewódz 
ką Radę Narodową.

Umocnienie i dalszy, inten­
sywny rozwój poznańskiego o- 
środka naukowego jest niezbęd 
ny w obliczu zbliżających się 
obchodów Tysiąclecia, nie tyl­
ko dla kontynuacji tradycji 
Wielkopolski, jako stolicy Pol­
ski Zachodniej. Tysiąclecie zo­
bowiązuje do wzmożenia ba­
dań i publikacji naukowych — 
zarówno historycznych, jak i 
w innych dziedzinach wiedzy 
wokół centralnych proble­
mów z przeszłości i teraźniej­
szości Wielkopolski. Badania 
historyczne wysuwają się tu 
z natury rzeczy na czoło. Po­
znańscy archeolodzy i history­
cy opracowali już szczegółowy 

.— ambitny plan prac badaw­

czych i publikacji dla godnego 
uczczenia Tysiąclecia.

Prace badawcze i naukowe 
wymagać będą przede wszyst­
kim pomocy finansowej Pre­
zydium Miejskifej i Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, a jeśli 
chodzi o monografię, powiato­
we także i prezydiów powia­
towych i miejskich rad naro­
dowych.

Na szerokie rozpowszechnię 
nie wśród innych rad narodo­
wych woj. poznańskiego za­
sługuje inicjatywa MRN w 
Gnieźnie, wyszukiwania wła­
snych środków dla uczczenia 
Tysiąclecia. Rady dysponują 
już obecnie o wuele większymi 
możliwościami wygospodaro­
wania własnych środków.

Niezmiernie potrzebną i pa­
lącą sprawą jest wysunięcie 
do władz centralnych wnio- 
skćw co do rozbudowy w Po­
znaniu Zakładów Poligraficz­
nych. Równocześnie obowiąz­
kiem Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej będzie 
zapewnienie w najbliższych 
kilku latach wydatnej rozbu­
dowy podległych mu drukarń 
w terenie.

Godnym nawiązaniem do ro 
li Poznania i całej Wielkopol­
ski w przeszłości będzie rów­
nież zorganizowanie tu w naj 
bliższych latach szeregu zjaz­
dów naukowych i wystaw. Ta 
kie zjazdy o szczególnie du­
żym znaczeniu — to projekto­
wana w latach 1962—63 przez 
Uniwersytet specjalna sesja na 
ukowa poświęcona Tysiącleciu 
konferencja naukowa na te­
mat 1000 letniej historii pol­
skiej granicy zachodniej or­
ganizowana przez Instytut Za 
chodni pod koniec obchodów’ 
Tysiąclecia oraz krajowy kon­
gres pedagogiczny, planowany 
na 1965 r. przez UAM, Towa­
rzystwo pedagogiczne i Zwią 
zek Nauczycielstwa Polskiego 
na temat postępowej myśli pe 
dagogicznej w Polsce. Nieza­
leżnie od tego odbędzie się 
szereg dalszych zjazdów i kon 
ferencji regionalnych, wśród 
których na czoło wybija się 
projektowaną w Kaliszu, se­
sja naukowa archeologów i hi 
storyków poświęcona histo­
rii Kalisza, w związku z 1800- 
letnią rocznicą powstania tego 
miasta oraz analogiczna sesja 
w Gnieźnie poświęcona temu 
miastu.

Wojewódzki Komitet Frontu 
Jedności Narodu wysuwa nie­
zmiernie doniosły projekt zor­
ganizowania w poznaniu cen­
tralnej wystawy Tysiąclecia 
na zakończenie obchodów. O- 
bok tego Muzeum Archeologi 
czne i Narodowe poznańskie za 
mierzają zorganizować w la­
tach 1960—1966 szereg wystaw 
problemowych związanych ści­
śle z regionem.

Większość Powiatowych Ko 
mitetów Frontu Jedności Na­
rodu planuje m. in. wydanie 
z pomocą naukowców opraco­
wań albumowych zabytków 
miejscowych, zbiorów pieśni, 
legend i baśni ludowych, oprą 
cowań zwyczajów regional­
nych i gwar ludowych oraz o- 
sobnych monografii poszcze­
gólnych miast, miasteczek i 
wsi.

Dużą rolę będzie miało do 
spełnienia Towarzystwo Wie­
dzy Powszechnej oraz bardzo 
aktywne w Poznaniu towarzy 
stwa naukowe, jak Polskie 
Tow. Historyczne, Archeologi­
czne, PTPN i inne. Dogodną o 
kazję do szerokiej populary­
zacji wiedzy o regionie dają 
przypadające na najbliższe la­
ta najrozmaitsze rocznice hi­
storyczne, jak np.: 1800 lecie 
istnienia Kalisza. 300-Iecie na­
dania praw miejskich Kępnu, 
700-lecie istnienia wsi Biała w 
powiecie Trzcianka.

W samym Poznaniu w okre­
sie obchodu Tysiąclecia trze­
ba będzie zakończyć odbudo­
wę zabytkowego zespołu.urba- 
nistycznego Starego Miasta. 
Równocześnie z wykończeniem 
kamienic w zewnętrznej zabu­
dowie Starego Rynku musi 
być zakończona odbudowa 
Wagi Miejskiej wraz z częścią 
domków budniczych oraz bu­
dowa Sukiennic i Arsenału.

Jako nowa centralna inwe­
stycja na Tysiąclecie wyrasta 
odbudowa Zamku Przemysła­
wa. Z innych inwestycji zmie­

rzających do odbudowy zabytJ 
ków można w Poznaniu wy­
mienić i odbudowę Pałacu 
Górków i ukończenie odbudo­
wy Biblioteki Raczyńskich.

Mówiąc o godnym przygoto­
waniu Wielkopolski do ob­
chodów 1000-lecia nie sposób 
pominąć programu działania 
dla dwóch miast — pomni­
ków naszej przeszłości, w 
których poza Poznaniem ob­
chody te winny przybrać szcze 
golnie uroczysty charakter. Są 
to Kalisz, nasze największe 
miasto w województwie, któ­
re w 1960 roku obchodzić bę­
dzie jako najstarsze miasto 
Polski 1800-lecie swego istnie­
nia, oraz Gniezno, miasto tak 
nierozerw alnie związane z ob­
chodami 1000-lecia Państwa, 
Polskiego. Kalisz zamierza 
uczcić swą rocznicę powstania 
licznymi imprezami kultural­
nymi, zjazdami, wystawami i 
obchodami. Wśród nich na 
czoło wybijają się następujące 
przedsięwzięcia: wydanie trzy- 
tomowej monografii miasta, 
uruchomienie wystawy pt. 
„18 wieków Kalisza”, zorgani­
zowanie dwudniowej sesji nau 
kowej archeologów i history­
ków na temat Kalisza i hi­
storii miasta, zwołanie do Ka­
lisza zjazdu literatów całego 
kraju, poświęconego twórczo­
ści Asnyka i odsłonięcia jego 
pomnika. Rówmocześnie ambi­
cją ojców tego miasta jest 
uporządkowanie miasta, jego 
wyglądu i gospodarki.

Program godny obchodzonej 
rocznicy wypracowano rów­
nież w historycznym Gnieźnie, 
które wespół z Poznaniem 
stało u kolebki Państwa Pol­
skiego. Dla uświetnienia ob­
chodów w Gnieźnie proponuje 
się między innymi zorganizo­
wanie spotkania przedstawi­
cieli parlamentów trzech braci 
Słowian: Polski, Rosyjskiej 
Federacyjnej Republiki Ra­
dzieckiej i Czechosłowacji.’

Rozważana jest także pro­
pozycja wystąpienia do Sejmu 
o zorganizowanie na zakoń­
czenie obchodów 1000-lecia 
uroczystej Sesji Sejmowej w 
Gnieźnie lub Poznaniu. Nieza­
leżnie od tego Gniezno pragnie 
uczcić 1000-Iecie wydaniem 
obszernej monografii miasta, 
wybudowaniem muzeum i zor­
ganizowaniem w nim wystawy 
1000-lecia oraz odbudowaniem 
pomnika Bolesława Chrobre­
go. Opracowano program pod­
niesienia gospodarczego i kul­
turalnego miasta.

Okres obchodów Tysiąclecia 
będzie okresem wzmożonego 
ruchu turystycznego młodzie­
ży i społeczeństwa z całego 
kraju. W związku z tym trzeba 
jak najszybciej, zrealizować 
projekt PTTK wytoczenia no­
wych szlaków turystycznych, 
które by objęły wszystkie hi­
storyczne miejscowości poło­
żone na naszym terenie.

Przedstawiony tu program 
wypracowany został przez sze­
roki aktyw społeczny pod kie­
runkiem Wojewódzkiego Korni 
tetu Frontu Jedności Narodu i 
komitetów w terenie. W reali­
zacji programów komitetów 
Frontu Jedności Narodu po­
ważną rolę do odegrania mają 
rady narodowe z Wojewódzką 
i Miejską Rada Narodową w 
Poznaniu na czele.

W tej sytuacji uważam za 
rzecz niezbędną aby:

• każda terenowa rada na­
rodowa odbyła w najbliższym 
czasie analogiczną sesję, na 
której ustalone zostaną szcze­
gółowe zadania miejscowej 
ludności i rad powiatowych, 
miejskich i dzielnicowych wo­
kół realizacji programów ob­
chodów Tysiąclecia;

• wieloletnie plany gospo­
darcze na najbliższe lata tak 
opracować, by zabezpieczały 
realizację wszystkich związa­
nych z obchodami zadań go­
spodarczych;

•wszystkie rady narodowe 
dostępnymi im formami i spo­
sobami działania — wspierały 
organizowaną przez komitety 
FJN akcję czynów społecz­
nych.

Program obchodów Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego w Po­
znaniu i województwie sta- 
now’i istotną część składową 
programu ogólnopolskiego. 
Podobnie jak program ogólno­
krajowy, cechuje go troska o 
jak najgodniejsze przygotowa­
nie nadchodzącej rocznicy i 
uczczenie jej konkretnymi 
czynami. Pragniemy nimi za­
manifestować nasze historycz­
ne prawa i podnieść znacze­
nie naszego Państwa wśród 
innych narodów i wiekowej 
tradycji. Będzie to jeszcze 
jedna pokojowa ofensywa na­
szego Państwa.

Wzywam całe społeczeństw?! 
miasta Poznania i wojewódz­
twa poznańskiego do podjęcia 
„czynu Tysiąclecia”.



20 milionów zł Przed jubileuszem
na „Fundusz 
Grunwaldzki^

Zbiórka na „Fundusz Grunwaldz 
ki” dobiegła końca, ostateczne jed­
nak rozliczenia nie zostały jeszcze 
zamknięte. Według stanu z końca 
ub. roku wpływy ze sprzedaży ce­
giełek wyniosły 15.324.232,76 zł. Po
zaniknięciu rozliczeń z 
wojewódzkimi, suma 
jeszcze wyższa.

Do końca UJ. roku

komitetami 
ta będzie

poszczegól-
ne województwa wpłaciły za sprze 
dane cegiełki następujące kwoty: 
białostockie — 508.346,63 zł, bydgo­
skie — 434.117,35 zł, gdańskie — 
505.651,38 zł, kieleckie — 851.658,20 
zł, koszalińskie — 356.542,60 zł, kra­
kowskie — 1.253.374,08 zł, lubelskie 
— 688.969,50 zł, łódzkie (miasto i wo 
jewództwo) — 1.986.491,40 zł, ol­
sztyńskie — 588.342,03 zl, opolskie 
— 395.143,60 zł, POZNAŃSKIE — 
791.991,64 zł, rzeszowskie — 863.726,10 
zł, katowickie — 3.279.353,10 zł, 
szczecińskie — 225.160.25 zł, war­
szawskie (miasto i województwo) 
— 1.577.603,40 zł, wrocławskie — 
461.872.90 zł i zielonogórskie — 
277.969.30 zł. Łącznie z lipcową 
zbiórką uliczną, wpływy na „Fun-
du&z Grunwaldzki” 
sumę 20 min. zł.

W chwili obecnej

przekroczyły

projektanci
pomnika grunwaldzkiego opraco­
wują swoje koncepcje. Zamknięcie 
konkursu nastąpi prawdopodobnie
31 marca br. (ZAP)

W codziennym trudzie
W marcu 1959 r. przypada rocznica 10-lecia powsta­

nia pierwszych spółdzielni produkcyjnych w Wielkopol 
sce. Jesteśmy w jednej z nich. Wieś nazywa się Psar 
skie.

Zwykły wiejski dzień. Na 
podwórzu spółdzielni py 

ka niezmordowanie Zetor. 
Kłóci się o pierwszeństwo z 

lokomobilą-istaruszką, pamię­
tającą chyba jeszcze hrabiów 
skie czasy. Stojąca obok dmu­
chawa wydmuchuje długim no 
sem całe sterty słomy. Dru­
ga, mniejsza zastępuje ludzi 
przy przesypywaniu ziarna na 
śpichrz. Nawet zbytnio nie ra
zi ta swoista 
staroświecczyzny 
snością.

koegzystencja 
z nowocze-

Ale... Mechanik 
koło lokomobili

kręcący się 
daje znak.

Stają rozpędzone koła. No tak 
— awaria. Popsuta prasa do 
słomy. Miejscowy kowal jest 
bezradny.

Wchodzę do biura, gdy księ 
gowy kończy akurat telefonicz 
ną rozmowę z warsztatem na­

Czy można organizować 
szpitale w domu?

(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu“)
W Warszawie, na Mokoto- 
’’ wie nie jest to już żad­

na organizacyjna nowość. Od 
wielu miesięcy zdaje egzamin 
i to z dobrym wynikiem — tak 
zwana hospitalizacja domowa, 
co w tłumaczeniu na język po­
toczny nazwać by można le­
czeniem szpitalnym w domu.

Na zewnątrz wszystko wy­
gląda prosto. Pacjent, po wi­
zycie i załatwieniu pierwszych 
formalności w punkcie kon­
sultacyjnym — jest kwalifiko­
wany albo do leczenia ambu­
latoryjnego i wtedy zajmą się 
nim lekarskie przychodnie, 

. albo też do szpitala — na krót 
szy lub dłuższy pobyt, zależnie 
od rodzaju choroby, stanu pa­
cjenta i kilku innych, waż­
nych czynników.

W takim wypadku przepro­
wadza się dodatkową selekcję: 
jedni wędrują do łóżek szpi­
talnych, inni ze szpitalną kar­
tą wracają do domu.

Ci ostatni muszą mieć, oczy­
wiście, względnie dobre warun 
ki domowe, a poza tym rodzaj 
ich choroby oraz ogólny stan 
fizyczno-psychiczny jest tego 
rodzaju, że ze stałej, ciągłej, 
ani na chwilę nie przerywanej 
obserwacji i opieki lekarskiej
można 
dy dla 
czenia.

Tego

zrezygnować bez szko- 
zdrowia i wyników le-

rodzaju pacjenci sta-
nowią w lecznictwie na ogół 
większość — tak więc do le­
czenia szpitalnego w domu 
można kwalifikować stosunko­
wo dużo przypadków.

Między leczeniem na miej­
scu, w klinice, a szpitalnym le­
czeniem w domu nie ma za­
sadniczej różnicy. Chory otrzy 
muje te same lekarstwa, do 
jego dyspozycji jest cały arse­
nał środków, jakimi dysponu­
je placówka szpitalna oraz wy­
soko kwalifikowana kadra 
szpitalnych lekarzy i pielęgnia 
rek. Jeśli konieczne są zabie­
gi lub dodatkowe badania rent 
genologiczne, elektrokardiogra 
ficzne itp. — wówczas pacjent 
bądź to przychodzi sam do 
szpitala, bądź też przywożą go 
i odwożą potem do domu sa­
mochodem. Wizyty lekarza i 
pielęgniarki są w zasadzie co­
dziennie — tak więc chory 
przez cały czas przebywa pod 
opiekuńczymi skrzydłami per­
sonelu służby zdrowia.

Czasami, jak to bywa w ży­
ciu — stan pacjenta pogarsza 
się — mimo najtroskliwszej o- 
pieki i najlepszych warunków 
domowych, choroba atakuje ze 
wzmożoną siłą. Wtedy na cho­
rego czeka miejsce w szpitalu.

Zakładem, który wprowadził 
ten rodzaj leczenia, jest Insty­
tut Hematologii przy ul. Cho- 
cimskiej. Do celów hospitali­
zacji instytut wydzielił 3 le­
karzy i 2 pielęgniarki, przy 
czym korzysta także, w miarę 
potrzeby — z usług pielęgnia­
rek rejonowych.

Słyszałem, że próby hospita­
lizacji domowej podejmują w 
Warszawie również inne pla­
cówki szpitalne. Jak na razie, 
rezultaty dobrych chęci są ni­
kłe. Mokotowski" eksperyment 
wpływa wprawdzie bardzo po­
ważnie na oszczędność łóżek 
szpitalnych, ale jest, niestety, 
dość trudny do przeprowadze­
nia przede wszystkim z uwagi 
na szczupłość kadr lekarsko- 
pielęgniarskich, jakimi dyspo­
nują poszczególne szpitale. Sy­
stem ten wymaga poza tym 
sprężystej organizacji, większe 
go doświadczenia lekarzy i wy 
trwałości w pracy. Gdy niema 
samochodu (a i to się niekiedy 
zdarza) — lekarz musi odwie­
dzać swych pacjentów na pie­
chotę.

W Ministerstwie Zdrowia 
słyszałem zdania podzielone 
na temat ewentualnego upo­
wszechnienia lecznictwa szpi­
talnego w domu. Natomiast 
kierownik hospitalizacji nie
widzi 
tego 
przez 
żych

przeszkód w stosowaniu 
systemu przynajmniej 
niektóre szpitale w du- 
miastach, cierpiące na

prawczym w Śremie. Obaj z 
przewodniczącym Broniarzem 
są zaaferowani tą nieprzewi­
dzianą przeszkodą w pracy. 
Nie ma głowy do pogaduszek. 
Przewodniczący pędzi już po 
rower do domu, aby dopilno­
wać naprawy maszyny. Księ­
gowy wsuwa mu do kieszeni 
plik różnych papierów.

— Załatw to przy okazji — 
powiada.

Ledwie znika przewodniczą 
cy, zjawia się w biurze zady-
szana kobieta.

— Ratajczak — woła 
gu — macie Wy jakieś 
cisko?

— Po co?
— Muszę położyć pod

od pro 
płach-

młocar
nię, żeby się ziarno nie rozla­
tywało.

Pasterz 
pływającego stada

Wystarczy popatrzeć na wy­
kaz dniówek: od 300—320 dnió 
wek wypracowali przeciętnie 
członkowie brygady polowej. 
Rekordziści w ubiegłym roku 
to oborowy Feliks palacz, któ 
ry ma na swoim koncie 509 
dniówek, a jego pomocnik— 
460. Niektórzy mogą oborowe­
mu pozazdrościć zarobku. Ale 
wszyscy zgodnie przyznają, że
napracuje się

Ale o wilku 
tuż. Najpierw 
drzwiach jawi

sumiennie.
mowa, a wilk 
w otwartych 

się głowa uro-
dziwego kundla, po chwili 
wchodzi i pan psiska. W za 
dużym kapeluszu wygląda ra­
czej na cowboya niż na sta­
tecznego oborowego. Jakby nie 
było ma do czynienia z by­
dłem pływającym. Co proszę? 
To nie pomyłka. Łąki psar- 
skiej spółdzielni leżą za War­
tą. Mostu nie ma. Bydełko pły 
nie sobie dwa razy dziennie 
letnią porą wpław. A Feliks 
Palacz? Nie chwyta się tatar­
skim obyczajem za ogon ła­
ciatej. Ma łódkę do dyspozy­
cji. Piękny to być musi widok 
np. o zachodzie słońca.

Co pra wda psarscy spółdziel 
cy nie są zbytnio zachwyceni 
koniecznością stosowania tak 
oryginalnych metod wypasu. 
Stado musi ciągle przechodzić
selekcję starsze i cięższe
sztuki trzeba eliminować. Po­
łowa obecnego stada to mło­
dzież od pół roku do dwóch 
lat. Mimo tak utrudnionych 
warunków pastwiskowych 
przeciętna mleczność krowy 
wynosi rocznie ponad 2200 1. 
W 1959 r. może się poprawić, 
bo były rekordowe zbiory sia­
na z nadwarciańskich łąk, jest

powiada się doroczny obrachu 
nek, zbiegający się z uroczy­
stością 10-lecia powstania psar 
skiej spółdzielni. Psarskie po 
ubiegłorocznym rozrachunku, 
gdy dniówka skoczyła z 12 na 
19 zł, znalazło się w rzędzie 
najlepiej gospodarujących spół 
dzielni pow. śremskiego. W 
1958 r. wypłacono po 15 zł za 
liczki za każdą przepracowa 
ną dniówkę, czyli przeszło 212 
tys. zł.

Przede wszystkim 
dla człowieka

Przy skromnych założeniach 
tegoroczny horoskop określa 
ostateczną wysokość dniówki 
na około 25 zł, nie licząc na- 
turaliów. Mogłaby być wyższa, 
ale zarząd przezornie stara się 
przeforsować inwestycje go­
spodarcze, dla lepszej organi­
zacji produkcji i ulżenia pra­
cy spółdzielcom.

W zeszłym roku, oprócz za­
kupu Zetora wraz z komple­
tem narzędzi towarzyszących, 
pobudowano przy oranżerii do 
datkową rozmnażarkę warzyw 
ną z centralnym ogrzewaniem 
Naturalnie, sposobem gospo­
darczym. Inwestycja bardzo o- 
płacalna, bo warzywnik już 
w 1958 r. przyniósł około 20 
tys. dochodu. W tym roku zo 
stanie doprowadzona na stałe 
woda do oranżerii, warzywni­
ka i ogrodu.

W ogóle z tą wodą to cała 
historia. Słucham jej wracając 
rozmiękłymi alejkami parku. 
W Psarskiem chciano założyć 
lokalne wodociągi. Częściowo 
z pieniędzy własnych, a czę­
ściowo z kredytów państwo­
wych. Fachowcy wycenili in­
westycję na 400 tys. zł. Na 
szczęście spółdzielcy przypom 
nieli sobie o podziemnym źró 
dle wody i tam też kazali ko­
pać. Woda trysnęła fontanną. 
Oszczędność — prawie 150 tys. 
zł. Od połowy grudnia do do­
mów spółdzielców i wszystkich 
budynków inwentarskich do­
chodzi woda. Co za wygoda, 
zwłaszcza dla kobiet!

Księgowemu Ratajczakowi 
marzy się obecnie łaźnia. Po­
kazuje nieczynną pralnię dwór 
ską, gdzie by można ją urzą­
dzić.

Niewątpliwie pomyślą o niej 
i innych inwestycjach spół­
dzielcy, gdy znajdą środki fi­
nansowe i rzetelnego doradcę 
w oczekiwanym z niecierpli­
wością agronomie, na którego 
czeka od dawna gotowe mie­
szkanie. Zabiorą się też do 
wybrukowania podwórza i od 
świeżenia budynków gospodar 
skich, nie akurat z okazji jubi 
leuszu, lecz z prostej potrzeby 
i zamiłowania do porządku.

M. KEMPARA

EKSPORT MASZYN

Z punktu widzenia zadań które staną przed naszą go­
spodarką w latach 1959—1965 musi być podniesiony wskaź­
nik eksportu maszyn. Eksport maszyn powinien być zwięk­
szony do 2 miliardów rubli. (Dotychczas eksportowaliśmy na 
350 milionów rubli).

Jednym z najpoważniejszych eksporterów maszyn jest 
Fabryka Obrabiarek w Zakładach H. Cegielskiego w Po­
znaniu.

Na zdjęciu: Kokonowanie (pakowanie) maszyn idących na
eksport do krajów zamorskich.

CAF-fot. Szyperko

Śladem naszych artykułów

Grzybowy problem
22 XI ub. roku w artykule 

pt. „Eksport racją stanu”, o- 
partym na wypowiedziach dy­
rektorów fabryk na naradzie, 
organizowanej przez Polską 
Izbę Handlu Zagranicznego, a 
poświęconej aktywizacji eks­
portu, obok wielu innych przy­
kładów — napisaliśmy:

„Poznańskie Zakłady Środków 
Odżywczych produkują na eksport 
różne koncentraty, przyprawy, 
zupy. Z dużym zainteresowaniem 
spotkała się za granicą zupa grzy­
bowa. Grzybów dostarczała fabry­
ce Centrala „Las”. Rzecz jasna, że 
o wiele korzystniej dla nas jest
sprzedawać grzyby -w 
szlachetnionej aniżeli 
Tymczasem na jakimś 
decydowano inaczej i

postaci 
suszone, 
szczeblu 
Centrala

za

„Las” wyeksportowała pewne od­
miany grzybów w postaci suszo­
nej. Położyło to fabrykę z miejsca 
na jedną łopatkę. „Las” położy fa 

: brykę i na obydwie, gdy zreali­
zuje swoją zapowiedź, podniesie­
nia ceny grzybów o 100 proc. Dy­
rektor twierdzi, że do dziś eksport 
jest dla niego opłacalny, lecz w 
przyszłym roku takim może nie 
być...”.

2 stycznia br. wpłynęło do 
redakcji pismo z Ministerstwa

Leśnictwa CZ „Lasu”, z

obfitość zakiszonych liści 
raczanych i wytłoków.

bu-
Sprawy prawno - sądowe

a

Sławka 
na intensyfikację

Po oględzinach pływającego 
raczej przeżuwającego w da

Alimenty dla dzieci rozwiedzionych rodziców

Nowe pantofli damskie 
„łodzianki'4

Wszyscy wiedzą aż nazbyt do­
brze, co to są „Gdynki”. Obuwie 
to znudziło się jednak ostatecznie 
już nie tylko klientom, lecz także 
producentom, w tym ro<ku „gwoź­
dziem” letniego sezonu będą — 
„Łodzianki”. Są to lekkie, bardzo 
przewiewne pantofelki na kotur­
nach, z całkowicie odkrytą piętą. 
Jednym z głównych producentów 
tego obuwia są łódzkie ZPOB. — 
Stąd też ta nazwa.

„Łodzianki” produkuje się ze 
skór w najprzeróżniejszych kolo­
rach, głównie pastelowych. Jed­
nakże dominować będzie kolor bia 
ły — jako w dalszym ciągu naj­
bardziej poszukiwany przez 
klientki. (PAP)

chroniczny niedobór łóżek.
Sprawa nie jest bynajmniej 

prosta. Konieczna jest tu umie 
jętność „wygospodarowania” 
wewnątrz szpitala czy kliniki 
niewielkiego zespołu lekarsko- 
pielęgniarskiego, organizajcyj- 
nego zabezpieczenia jego pra­
cy oraz wystarania się o śro­
dek lokomocji, przynajmniej 
na dwie—trzy godziny dzien­
nie. Rejon hospitalizacji nie 
może być zbyt rozległy — na 
Mokotowie np. wynosi on śred­
nio 1—2 km, ale trafia się i 
więcej.

Instytut Hematologii potrafił 
wszystkie trudności pokonać. 
Pozostający w domu pacjenci 
są zadowoleni, a w samym za­
kładzie nie ma takiego tłoku 
jak dawniej. Istnieje jeszcze 
jedna korzyść przy wprowadzę 
mu systemu hospitalizacji — 
mianowicie: oszczędność na 
wyżywieniu pacjentó^. Chory, 
leczony w domu, żywi się sam, 
a często przekłada domowe 
przysmaki nad najlepsze na­
wet szpitalne menu. Podkre­
ślić wreszcie warto i tę kwe­
stię, że phejent na czas choro­
by nie jest oderwany od swe­
go środowiska, od warunków, 
do których przywykł, od swo­
ich najbliższych. A to w wielu 
wypadkach pomaga w leczni­
czej terapii!

Inicjatywa jest otwarta — 
dla Poznania również. Kto ją 
podejmie?

Karol RZEMIENIECKI

nej chwili bydła, nie mogę o- 
przeć się chęci obejrzenia ho­
dowli trzody chlewnej. W bu­
dynku czyściutko jak nie w... 
chlewie. W boksach dziewięć 
dorodnych macior. Poza tym 
mnóstwo warchlaków, średnia 
ków i prosiąt. Tuczniki nieda­
wno odstawiono, przekraczając 
do 7 bm. całoroczny plan do­
staw żywca o 851 kg. Kieru­
nek hodowli: mięsno-słonino- 
wy.

Dochód z 1958 r. za sprze­
dane 6 tuczników i 6 macior ob 
liczany jest na 125 tys. zł. 
Trzeba było nawet rozbudo­
wać chlewnię, bo nie mogła 
pomieścić przychówku. Chlew- 
mistrze troskliwie dbają o to 
główne bogactwo spółdzielni, 
a ono wydatnie pomnaża do­
chody osiągane z produkcji po 
lowej. Połowa ze 188 ha grun 
tów ornych (na 346 ha ogólne 
go obszaru) to ziemie dobre, 
nadające się pod uprawę zbóż 
selekcyjnych, którą zamierza 

। się wprowadzić na szerszą ska 
| lę. Coroczne plony upoważnia 
ją do takiej intensyfikacji. Już 
początkowe omłoty wykazują, 
że wysokość zeszłorocznych 
zbiorów 4 zbóż podstawowych 
sięgnie powyżej 20 q z ha. Bu 
raki też udały się dobrze. Nie 
osiągnięto wprawdzie rekor­
du 10-lecia: 260 q z ha jak w 
1957 r.» jednak niewiele mniej 
— 232 q z ha. Jest to wynik 
po potrąceniu zanieczyszczeń 
i strat przez cukrownię. Zysk 
— 150,5 tys. zł.

Przy tak pomyślnych wyni­
kach gospdarczych dobrze za-

Małżeństwo znajdowało się 
w stanie zupełnego i trwałego 
rozkładu, toteż sąd wojewódz­
ki na żądanie żony orzekł roz 
wód, uznając winę obu stron 
i powierzając matce wykony­
wanie władzy rodzicielskiej 
nad dwojgiem dzieci zrodzo­
nych z tego nieszczęśliwego 
pożycia małżeńskiego. Na czę­
ściowe pokrycie kosztów u- 
trzymania tych dzieci sąd wo­
jewódzki zasądził od ojca po 100 
zł miesięcznie na każde dzie­
cko.

Wyrok sądu wojewódzkiego 
zaskarżony został do Sądu Naj 
wyższego przez męża, który do 
magał się stwierdzenia, że on 
winy za rozkład pożycia nie 
ponosi, gdyż postępowanie je­
go w czasie kłótni i awantur 
między małżonkami wywołane 
zostało gorszącym sprawowa­
niem się żony.

W świetle ustalonych fak­
tów Sąd Najwyższy uznał za­
łożoną przez męża skargę re­
wizyjną za bezpodstawną, a 
tym samym orzeczenie rozwo 
du z winy obu stron za słusz­
ne i prawidłowe. Natomiast— 
mimo niezaskarżenia odpowie 
dniej części zapadłego wyro-
ku Sąd Najwyższy sam
wziął pod rozwagę kwestię za 
sądzonych alimentów, uznał je 
za niedostateczne i podwyż­
szył do 150 zł miesięcznie na
każde 
wiem 
dania 
kiego

dziecko. Ustalone bo- 
zostało, że w chwili wy 
wyroku sądu wojewódz 
mąż i ojciec nie praco-

wał zarobkowo i był utrzymy 
wany przez swą matkę, w 
chwili zaś orzekania przez

Sąd Najwyższy zarabiał po­
nad 700 zł miesięcznie i nie 
miał nikogo ńa swym utrzy­
maniu. Wobec tego powinien 
on w wyższej mierze przyczy­
niać się do utrzymania dzie­
ci.

Istotne w omawianej spra­
wie jest to, że Sąd Najwyższy 
w wydanym orzeczeniu wyja­
śnił, iż konieczne w każdym 
wyroku rozwodowym roz­
strzygnięcie o prawach i obo­
wiązkach obojga małżonków 
względem osób i majątku ich 
małoletnich dzieci, jak to sta­
nowi obowiązujące prawo, mo 
że być zmienione przez sąd II 
instancji, mimo niezaskarże­
nia odpowiedniej części wyro 
ku. Zmiana taka może być do 
konana z własnej inicjatywy 
sądu rewizyjnego, jeżeli zmie 
niły się podstawy faktyczne, 
na których opierał się sąd I 
instancji. ,

Zmiana taka może nastąpić 
— według wyjaśnienia Sądu 
Najwyższego — również wte­
dy, gdy zapadły wyrok nie zo 
stał zaskarżony przez stronę 
która byłaby zainteresowana 
w korzystniejszym dla dzieci 
ukształtowaniu obowiązków 
strony przeciwnej. Tak właśnie 
jak to się stało w omawianej 
sprawie, w której zaintereso­
wana w tym względzie matka 
rewizji nie założyłą. Ale Sąd 
Najwyższy orzekł, źe okolicz­
ność ta nie miała istotnego 
znaczenia, skoro kwestia ewen 
tualnego podwyższenia alimen 
tów dla dzieci ulega rozważe­
niu niezależnie od żądania za 
interesowanej strony.

W. N.

którego m. in. wynika, że:

1 Centralny Zarząd nie zobo- 
wiązał się i nie podpisywał 

z fabryką żadnych umów na do- 
stawę grzybów;

2 Fabryka zaopatrywała się w 
grzyby suszone <nie tylko w 

przedsiębiorstwach „Lasu”, pod­
ległych CZ, a w innych instytu­
cjach;

3CZ, przewidując nieurodzaj 
grzybów borowików w roku 

1958, proponował zarządowi (!?) za­
mówienie grzybów suszonych aro­
matyzowanych;

4 Nie jest prawdą. Jakoby 
„Las” pewne ilości grzybów 

suszonych wyeksportował, gdyż 
dopiero zamierza to uczynić w ilo­
ści 1.000 ton (na planowanych 
30.000 ton) borowika, którego cena 
istotnie jest wysoka i w którego 
fabryka się nigdy nie zaopatrywa­
ła, gdyż do jej produkcji potrzeb­
ny jest grzyb przemysłowy;

5CZ nie ma także uprawnień 
do ustalania cen na grzyby. 

Może to zrobić jedynie PKC i 
WKC.

„Podając powyższe wyjaśnienia, 
CZ prosi o sprostowanie artykułu, 
podanego na wstępie, gdyż nie jest 
prawdą, aby CZ kładł na obydwie 
łopatki fabrykę...” — co niniej­
szym czynimy...

Szkoda tylko, że wyjaśnie­
nie to nie posuwa ani na kroi 
naprzód ważkiego problemu - 
aktywizacji eksportu. 
W tej sytuacji poznańskie za­
kłady uczynią najlepiej, jeśli 
w roku bieżącym zorganizują 
np. w Puszczy Międzychodz- 
kiej własną bazę skupu i su­
szenie grzybów. Nakłady - 
prawie żadne. Zysk — olbrzy­
mi, plus samodzielność i nie-
zależność. (p. ch.)

filmowcami
Staraniem Zarządu Główne# 

Związku Zawodowego Górników 
zorganizowany zastał konkurs ni 
najlepszy film o tematyce górni' 
czej. w konkursie brali udział hi 
mowcy-amatorzy z Klubów W 
skiej Taśmy, istniejących przy W 
palniach węgla. Na konkurs na 
płynęło 10 filmów.

Pierwsze miejsce i nagrodę ’ 
wysokości 7 tys. zł otrzymał fil® 
pt. „Rewal”, zrealizowany Przel 
członków Klubu Wąskiej Taśm' 
przy kopalni „Wanda-Lech”. FIU 
ten reżyserował Zygmunt KopW® 
operatorem natomiast był Henry! 
Baron.

Drugą nagrodę w wysokości 
tys. zł otrzymał film pt. „Dzki 
górnika”, zrealizowany P^1 
członków rybnickiego amatorskie 
go klubu filmowego. Twórcami 
mu byli: h. Kocula — reżyser 
Fr. Konopacki — operator. Trif 
clą nagrodę otrzymał film pt. *
,Kandydat”, zrealizowany ró«

nież przez klub rybnicki. (PA?



Pracownicy poszukiwani
państwowe Gospodarstwo Rolne Mostki, pow. 
Świebodzin, woj. zielonogórskie przyjmie szwaj­
cara zaraz z własną obsługą na 60 szt. bydła 
w tym 45 dojnego, mieszkanie z nowego budow­
nictwa 3 pokoje i kuchnia, stacja kolejowa, szko­
ła siedmioklasowa, poczta, Spółdzielnia G. S. 
W miejscu-___________________________ K142
Gmin«a Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Mieścisku, zatrudni natychmiast kierownika 
i pomoc sklepową do sklepu spożywczego w Ło- 
pjennie. Wymagane odpowiednie kwalifikacje i 
oraz gwarancja wekslowa. Uposażenie prowi­
zyjne według obowiązujących stawek dla pra­
cowników handlu. K161
Stolarzy meblowych 1 budowlanych przyjmie 
zaraz „Drzewomet”. Warunki płacy do omówie­
nia. Poznań, Kosynierska 15, tel. 650-47. 4549g

Sygn. 
towym 
dzia 1 1

akt, I Ns. TI 1555/58 — W Sądzie Powia- 
dla m. st. Warszawy w Warszawie Wy- 
Niespomy toczy się

postępowanie spadkowe
po zmarłym w dniu 9 maja 1946 roku Stanisławie 
Nowackim, synie Jana i Józefy z domu Pietruska, 
urodzonym dnia 1 maja 1911 roku w Winiarach, 
ostatnio za mi eszkałym w Warszawie, przy ulicy 
Waiiców nr 10.

WZYWA SIĘ
spadkobierców zmarłego, aby w terminie 6 mie­
sięcy od daty ukazania się tego ogłoszenia, 
zgłosili się do Sądu, w którym toczy się postę­
powanie spadkowe r udowodnili swoje prawo do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą być 
pominięci w postępowaniu o stwierdzeniu praw 
do spadku. 58333-1.

K197

REJON LASÓW PAŃSTWOWYCH 
POZNAŃ - POŁUDNIE

W POZNANIU, ulica Gajowa 8/18

OGŁASZA PRZETARG
na dostawę:

58 APARATÓW SIECIOWYCH 
elektryzatorów pastwiskowych, typ ZPD II oraz 

8.800 kg drutu ocynk. o przekroju 2 mm 
22.508 sztuk izolatorów, typu NF-884

1.008 sztuk izolatorów, typu NF-895
150 sztuk tablic ostrzegawczych.

Termin dostawy 31. I. 1958 r. Zaiznacza się, że 
wszystkie materiały powinien dostarczyć do­
stawca elektryzatorów sieciowych. Bliższych
informacji udzieli Rej cm LP 
nie, pokój nr 61.

Pozna ń-Połud-

W przetargu mogą wziąć' udział: przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert do dnia 21 stycznia 
1959 r. Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofe-
renta. 5052g

POWIATOWY ZWIĄZEK GMIN. SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

W GOSTYN U, ulica Poznańska 138, telefon 58 

OGŁASZA PRZETARG 
ma wykonanie:

488 szt. transporterów do butelek 1 Itr.
6M szt. transporterów do butelek */i Itr.

typu PMS, dwustronnie heblowanych obitych 
taśmą metalową.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne koncesjo­
nowane.

Oferty z podaniem ceny, terminu wykonania 
4 jakości oferowanych transporterów należy skła 
dać do PZGS Gostyń, ul. Poznańska 138, z zazna­
czeniem na kopercie „Oferta na wykonanie trans 
porterów”.

Termin składania ofert do dnia 20 stycznia 
1959 r.

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 21 stycznia 
1959 r., o godzinie 8.

Zastrzega się prawo wyboru ofert według wła­
snego rozeznania. K177

Kucharkę, robotnika oraz 3 sprzątaczki przyjmie 
zaraz Państwowy Szpital Kliniczny nr 3 w Po­
znaniu, ulica Polna 33. 4902g
Nauczyciela języka polskiego i historii zatrudni 
natychmiast Technikum Rolnicze w Trzciance 
k. Opalenicy, poczta Sliwno, pow. Nowy Tomyśl. 
Mieszkanie zapewnione. KI95
Kierownika księgowości (z-ca gł. księgowego) 
kwalifikowanego z odpowiednią praktyką w księ 
gowości przemysłowej oraz księgowego(ą) ma­
teriałowego, poszukuje zaraz Przedsiębiorstwo 
Państwowe w Poznaniu. Zgłoszenia kierować do 
Biura Ogłoszeń, Poznań, ul. Świerczewskiego 3 
dla K151.
Ślusarza narzędziowca z dużym doświadcze­
niem zawodowym w zakresie budowy tłoczni- 
ków, na stanowisko brygadzisty przyjmie za­
raz zakład państwowy. Oferty kierować do Biu­
ra Ogłoszeń, ul. Świerczewskiego 3 dla K154.
Inżyniera-technologa ze znajomością konstruk­
cji tłoczników oraz procesów technologicznych 
w tłccznictwie metalu przyjmie: Wyrób Galan­
terii Metalowej. Poznań, Ratajczaka 14. K155
Sprzątaczka i praczka potrzebne do żłobka. 
Zgłoszenia: Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hur 
U Spożywczego, Poznań, PI. Wolności 4, III ptr., 
pokój 30. K156
Kuśnierz długoletnią praktyką potrzebny na­
tychmiast. Warunki dobre. Praca stała. Oferty 
Bydgoszcz, Skrytka pocztowa 140. K158
Poznańskie Zakłady Spożywcze Przemysłu Te­
renowego w Poznaniu, ul. Fr. Ratajczaka 5/7 
przyjmą natychmiast: kierownika Działu Eko­
nomicznego z wyższym wykształceniem ekono­
micznym, kilkuletnią praktyką i znajomością 
planowania i organizacji. Ekonomistę z wyż­
szym wykształceniem ekonomicznym, kilkulet­
nią praktyką i znajomością wewnętrznej orga­
nizacji przedsiębiorstwa. Głównego Mechanika 
z dyplomem inżyniera-mechanika i długoletnią 
praktyką. Głównego Technologa z dyplomem 
inżyniera przemysłu spożywczego i kilkuletnią 
praktyką oraz dwie biegłe maszynistki. Wyna­
grodzenie według układu zbiorowego w prze­
myśle terenowym. Zgłoszenia osobiste lub pi­
semne przyjmuje: Dział Kadr PZSPT w Pozna- 
njUł ul. Fr. Ratajczaka 5/7... ■ K159

ZAKŁADY METALURGICZNE —POZNAN 
ulica Krańcowa nr 15

skrót telegr. „POMET” telefon nr 81-41

POSIADAJĄ DO SPRZEDANIA
następujące przedmioty używane:

1
8

1
1

wózek transportowy — spalinowy, 
wózków transportowych — akumula­
torowych, 
strugarkę podłużną, 
tacza k.

Wyżej wymienione przedmioty obejrzeć 
można w siedzibie Zakładu.

Zamówienia przyjmuje Dział Zbytu Za­
kładów Metalurgicznych „Pomet”, po­
kój 103, do dnia 20. I. 1959 r.

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
W KÓRNIKU, powiat Śrem

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ
w zabudowaniach Punktu Skupu Żywca v Kór­
niku oraz wybudowanie ca 208 m bież, linii na­

powietrznej (na siłę).
Termin wykonania prac do 1 marca 1959 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty uprasza się składać w terminie do dnia 

31 stycznia br. w biurze GS Kórnik. po',z, Sre- i, 
gdzie można też otrzymać bliższe informacje.

Zastrzega się prawo wyboru wykonawcy.
K204

DYREKCJA MIEJSKIEGO HANDLU MIĘSEM 
W POZNANIU

OGŁASZA PilZETARG
na wykonanie:
198 szu

150 szt

kloców rzeżnickich o wym. 88 X 60 X 38 
wykonanych z drzewa grabowego — su­
chego;
kopanek o wymiarach od 80—100 cm 
z drzewa topolowego.

Oferty W'raz z kosztorysem należy kierować pod 
adresem: Miejski Handel Mięsem w Poznaniu, 
ul. Czerwonej Armii 45 do dnia 20 stycznia 1959 r.

Przeds.ębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta. K101

Praca
Cholewkarz mistrz — dłu­
goletnia praktyka, szuka 
pracy. Miejscowość obo­
jętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dła 4712g.
Poszukuję rodziny do pra 
cy w gospodarstwie. Wa­
runki do omówienia, mie­
szkanie zapewnione. Sta­
nisław Balcarek, Janusze 
wice, pow. Nowy Tomyśl.

_______4738g
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Poznań, Dą 
browskiego 44 m. 8. od go­
dziny 15—17. 4858g
Oborowy (samotny) do 
krów dojenia, na gospo­
darstwie potrzebny. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4739g.
Uc*nia stolarskiego przyj- 
n>g. Poznań _ Grunwald.
Ul. Byczyńska 7. 4742g
Elektromonter i uczeń do 
zawodu instalatorstwa e- 
lektrycznego ootrzebny. 
Zgłoszenia: Warsztat Elek 
trotechniczny, Poznań, ul. 
Głogowska 73, w podw.

4752g

Nauka
Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań, Mic­
kiewicza 27 m. 7. 3640g

Kupno
Buteleczki 20-gramowe ku 
puję. Poznań. Jugosłowiań 
ska 16, po godz. 14. tel. 
630-44. 4851g

Sprzedaż
Cegłę białą wysokiej ja­
kości z własnej wytwór­
ni polecamy — sprzedaż. 
Informacja: Poznań, ulica
Zakręt 10, tel. 639-66.

3726g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań, Wro 
cławska 25 3823g
Sprzedam okazyjnie mło- 
carnię samoczyszczącą w 
bardzo dobrym stanie. 
Henryk Krym. Albertow- 
sko, poćzta Kąkolewo. sta­
cja kolejowa i pow. Nowy 
Tomyśl. 562p

t
Dnia 12 stycznia 1959 r. zasnęła w Bogu, po 

ciężkich cierpieniach, nasza najukochańsza mat­
ka, teściowa babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 71, śp.

z Chudzickich

Maria Łakoma
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm., o go­

dzinie 15,15 z kaplicy cmentarza w Żabikowie.
W smutku pogrążeni

CÓRKA, SYNOWIE I RODZINA
5171g

+ ’
Dnia 12 .stycznia 1959 r. zmarł nagle, namasz­

czony Olejami św., nasz ukochany ojciec, brat, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

Bogusław Poprawski
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

. Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 15 bm., o go­
dzinie 12 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Bydgoszcz., Gdańsk. 5191g

Dnia 12 stycznia 1959 r. zmarł nagle, długoletni 
pracownik naszej Spółdzielni, śp.

KI 53 Pralki slektr. „Orkan U

Prasę HYDRAULICZNĄ
od 30—W ton zakupi natychmiast

sprzedaje

BEZ TALONÓW
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW ,, JEDNOŚĆ” 

POZNAN, Samuela Engla 9.
K157

RZEM. SPÓŁD 1. ZAOP. I ZBYTU MECHANIKÓW
POZNAŃ’, ul. Wielka nr 21 — tel. 45-73

K143

POZNAŃSKIE ZAKŁADY CERAMIKI BUDOWL.
POZNAŃ, ulica Jackowskiego nr 42a

OGŁASZAJĄ PRZETARG
NA OPARKANIENIE ZAKŁADU 

(ceg. Kotowo) ca 600 mb parkany z 3 desek beto­
nowych pełnych i 2 ażurowych.

W przetargu mogą waiąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert do 31 stycznia 1959 r.
Bliższych informacji udzieli Dziai Inwestycji 

pod wyżej podanym adresem.
Zastrzegamy sobie prawo dowodnego wyboru

Skóry i kołnierze z lisów i 
bardzo tanio sprzedam. 
Poznań, Źródlana 32 (So-
łącz). 4019g
Cegielnię połową blisko 
Poznania sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4950g.
Sprzedam spawarkę trans 
formatorową uniwersalną 
110-220-380-500 V 250 A. Ber 
nard Każmierczak, Ino­
wrocław, Rynek 22 (war-
sztat ślusarski). 941p
Sprzedam pilnie samochód 
osobowy Opel - Olimpia, 
górn. Stan dobry. I. Sawie 
ka. Nowa Sól, Czerwonej 
Armii 21. ,953p
Samochód osobowy DKW 
F-8 stan idealny, silnik 
..Jawa” 350 nowy — sprze­
dam. Gorzów WIkp., Ma­
tejki 3/5, tel. 35-65. po go-
dżinie 21. 954p
Sprzedam pieska i suczkę 
ż^ł-mies. rasy Collie. Józef 
Bernadowski. Smolice, 
pow. Krotoszyn. 957p
Sprzedam samochód Mo­
skwicz nowoczesny, dolno-

Moskwicza 15-kfI Krzyż.
Bieruta 24. tel. 85. 95»p
Nowy motocykl WFM 
sprzedam. Frankowski, 
Gniezno, Jana 9 m. 8. 959p
Sprzedam silnik S-60 jak 
nowy. Frankowski. Dębni­
ca. pow. Gniezno. 56óp
Pilnie sprzedam motocykl 
..Puch” 200 ccm po szli-
fie. Cena 5.000 zł. 5«3p
Młocarnię względnie kom­
plet omletowy na kulk. 
łożyskach, wydajność po­
wyżej 15 kW kupię. Nowa­
czyk. Szydłowo poczta 
Trzemżal, pow. Mogilno.

56 4p
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl marks ,,Victoria” 
200 ccm, rok prod. 1939. w 
bardzo dobrym stanie. Mi­
siek, Rawicz, Buczka 9.

965p
Sprzedam korzystnie no­
wą maszynę do robienia 
swetrów. Informacje: Po
znań, teł.
8—17.

godz. 
4737g

OGŁOSZENIA DROBNE
Magiel duży składowy, ko 
rzystnie sprzedam. Po­
znań, ul. Opalenicka 41, 
m. 1. 4740g
Pierzynę dobrą sprzedam. 
Poznań. Za Groblą 5 m. 10. 

______ 4750g
Samochód półciężarowy w 
dobrym stanie sprzedam 
okazyjnie. Nadaje się do 
ogrodnictwa. Stanisław 
Machowiak, Września, ul. 
Powstańców WIkp. 34.

4758g
Sprzedam kręgi studzien­
ne oraz formę z podkła­
dami. Poznań - Górczyn, 
Andrzejewskiego 19.

4769g

Lokal*
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, spiżarka, łazienka, 
Katowice-Ligota na 1 po-
kój, kuchnia Lesznie
WIkp. Mendes, Katowice 
10 Brygadzistów 23a. 848o
Zamienię pokój 14 m! w 
okolicy Opery z przynależ 
nościami na podobny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
4925g.
Młode małżeństwo da u- 
trzymanie starszej osobie 
zamieszk. w Poznaniu lub 
okolicy do 35 km, za umo­
żliwienie zamieszkania 
przy niej. Adres wTskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4641g.
Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, Miast­
ko, woj. Koszalin na po­
kój z kuchnią lub bez w 
Poznaniu lub okolicy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
4642g.
Pokój duży, słoneczny, c. 
o., z używalnością kucłmi, 
w centrum Poznania za­
mienne na podobny w 
Trójmieście (Gdańsk). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4658g.
Student poszukuje pokoju 
na okres 5 miesięcy. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 4695g.

Dnia 12 tycznia 1959 r. zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza matka, śp.

Jadwiga Krawczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Głównej.
W ciężkim smutku pogrążone

CÓRKI
Poznań, Zagórze 12. 5197g

Dnia 13 stycznia 1959 r. zasnęła w Bogu, moja 
najukochańsza żona, nasza troskliwa matka, te­
ściowa i babcia, przeżywszy lat 60, śp.

Da

Pelagia Mazurowa
z domu Przybylak.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm., o go­
dzinie 12,20 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄZ, SYN, SYNOWA I WNUCZKA

5221 g

Młody, spokojny, pracują­
cy poszukuje pokoju przy 
ęlobrej rodzinie — może 
być wspólny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4659g.

Pracujący, kształcący się, 
spiesznie poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
4721g.
Dla córki studentki AM 
poszukuję pokoju. Zgło­
szenia dr. Paterowa. Po­
znań, Ogrodowa 9 m. 51.

4723g

oferenta. K169

GOSTYNSKIE ZAKŁ. PRZEM. TERENOWEGO 
W GOSTYNIU (Pozn.)

OGŁASZAJĄ PRZETARG
Warsztat (Jeżyce) 50 m-1 
na przemysł lub stajnię 
oddam w dzierżawę za­
raz. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 4675g.
Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne oraz 1 o- 
sobny pokój na 2 pokoje 
z kuchnią samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1680g. • ______________
Odstąpię lokal handlowy

najlepszym
Poznania. 
Ogłoszeń,

Oferty
punkcie

Biuro

go 3 dla 4683g.
Swierczewsk: t-

Zamienię duży pokój na 
pokój z kuchnią lub 2 po­
koje. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 5 
dla 4694g.
Inżynier samotny, poszu­
kuje spiesznie pokoiu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4706g.
Nauczycielka liceum po­
szukuje samodzielnego po 
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4715g.
Samotna poszukuje małe­
go umeblowanego pokoju 
lub pustego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4718g.
Zamienię z członkiem Po­

Mieszkanie 3 pokoje z wy 
godami, samodzielne 77 
m!, I ptr. w dobrym punk 
cie. ul. Głogowskiej, za­
mienię na 4 pokoje z wy­
godami, samodzielne. Wa 
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dła 4734g.
Studentka AM poszukuje 
pilnie pokoju (ewent. 
wspólny). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 474 Ig.

Nieruchomości
Gospodarstwo 10 ha bura­
czanej ziemi, żywym, 
martwym inwentarzem, 
zabudowania masywne, 
światło elektryczne, blisko 
Poznania 140.000 zł, wpłaty 
90.000 oraz wiele innych 
gospodarstw sprzeda No­
wak, Poznań, Czerw. Ar-
mii 26 4472g
Parcelę opłotowaną, uzbro 
joną (Jeżyce) spiesznie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3. dla 4651g.

znańskiej Spółdz. Miesz-

Sprzedam gospodarstwo 
rolne własne z budynka­
mi, zelektryf., 15 ha, w 
tym 2 ha łąki nadnotec- 
kiej, bez inwentarza, 3 
km od miasta Barcina k. 
Żnina, Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. 
dla 4690g.

kaniowej 2 pokoje, c. o., Willę peins komfortową.
z używalnością przynależ 
ności (Łazarz) na samo­
dzielne mieszkanie 2-poko 
jowe. Korzystne warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4719g.
Poszukuję mieszkania wy 
łączonego, 2 pokoje z kuch 
nią — koszty remontu 
zwrócę. Informacje od 
godz. 8 do 17 — Poznań.
tel. 42-35. 4736g

ubikacjami — siłą, sadem
(6.000 oiparkanioną
(Puszczykowo) całą wolną 
sprzeda właściciel. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 4955g.

5 ha ziemi ornej sprze­
dam zaraz. Nadaje się na 
działki budowlane, ogrod­
nictwo, położone 3 km od 
Kościana. Szklarski. Kar­
min. poczta Stare Bojano­
wo. pow. Kościan. 561p

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najdroż­
szego męża, ojca, teścia i dziadzi, śp.

prof. dr. Wiktora Schramma 
odprawiona zostanie msza św., w kościele pa­
rafialnym na Sołaczu, dnia 16 bm.. o godzinie 8 
rano o czym Kolegów, Wychowanków i Zna jo- 
mych zawiadamia

RODZINA

Dni® 12 stycznia 1959 r. zasnął w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy syn, nieodżało­
wany brat, szwagier, wujek i narzeczony, prze­
żywszy lat 44, śp.

Ignacy Franialc
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 16 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Naramowicach.
Ciężko strapiona

MATKA, RODZEŃSTWO I NARZECZONA
5216®

na zakup:
4.908 ms
4.MO m;

oklelny orzechowej póTwzorzystej, 
okleiny mahoniowej pasiastej 
(dobrej jakości).

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i'prywatne. Oferty 
w zamkniętych kopertach nadsyłać pod adresem 
naszego Przedsiębiorstwa. Otwarcie ofert 
31 stycznia 1959 r. Cena okleiny nie może prze­
kraczać ceny cennikowej. K200

Gospodarstwo rolne o pow. 
7 ha, wraz z zabudowa­
niem, w woj. poznańskim 
— w okolicy Leszna — 
sprzedam. Możliwość za­
łożenia hodowli bydła. 
Zgłoszenia kierować: Kra 
ków, ul. Rydla 11/23 — A.
Michałek. K199
Lokata ’/■ lub l/» — ideal­
ną część dużej kamienicy

Poznań, sprzedam. Ra­
taj. Leszno, Narutowicza 3. 
_______________________ 847p 
Natychmiast sprzedana go­
spodarstwo 2 ha ziemi o- 
grodowej z zasiewem z bu 
dynkiem mieszkalnym i 
budynki gospodarcze. Ce-
na według ugody ko-
rzystna. Franciszek Mącz- 
kowski. Wioska, poczta 
Jabłonna, pow. Wolsztyn. 

850o
W Ławicy, Junikowie, 
Plewiskach lub Krzyżow- 
nikach kupię małe gospo­
darstwo lub kilka mórg. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 ńla 
4679g. ______________
Kupię spiesznie parcelę 
od właściciela. Może być 
przy ulicy Grochowskiej, 
Słonecznej, Grunwaldz­
kiej. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 4«89g.
Płac budowlany ca 3000 m’, 
uzbrojony, szopy i garaże, 
blisko śródmieścia sprze­
dam, Oferty Biuro Ogło­
szeń. Poznań. Świerczew­
skiego 3 dla 474Pg.
Kupię parcelę pod budo­
wę. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
4714g.
Sprzedam tanio gospodar- 
stwo 8 ha w b. d. stanie
z inwentarzem lub bez.
Od przystanku autobuso­
wego 15 minut. (Okolica
uzdrowiskowa). B. Koper­
ski. Smolary pow. Mogil­
no k. Trzemeszna. 4724H
Sprzedam domek 1-rodzin- 
ny z zabudowaniem, wol­
nym mieszkan’em (dziel­
nica Winiarv). Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 4735g.

Lekarskie
Dr H. Danecki — choroby 
skórno - weneryczne Po­
znań, Czerwonej Armii 31,
od godz u—16. 4H8g
Dr Elżbieta Bielawska 
specjalista w chorobach 
osychicznych i nerwicach 
nrzyjmuje codziennie od 
godz. 16—18 Poznań. Ma- 
teiki 40/41 m. 14, tełefon 
657-89. 4383g

Zguby
Na Balu Prasy zgubiono 
zegarek marki Delbana, 
torebke czarną z doku­
mentami. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za
wysokim wynagrodze-
niem. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 5043g.
Zgubiono legitymację służ 
bową nr 28. Lucjan Miel­
carek, Rusko, pow. Jaro-
cin. 964p

Różne
Tresura psów, Bydgoszcz, 
Łąkowa 15, przyjmuls ćo 
szkolenia psy — prowadzi
sprzedaż. K72
suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór) welony nylonowe, 
iluzje, nakrycia do chrztu, 
wypożycza „Elegancja", 
Poznań, Mickiewicza 13 
(przy Krasińskiego). 3563« 
Eleganckie suknie ślubne, 
wieczorowe, balowe, na­
krycia do chrztu, ubrania 
męskie i fraki poleca: Wy­
pożyczalnia. Poznań, Dłu­
ga 9 m. 1. 3698g
suknie ślubne balowe
poleca: Wypożyczalnia,
Poznań, Strzelecka 13.

3791g
Wypożyczalnia elegan­
ckich koronkowych nylo­
nowych sukien: ślubnych, 
wieczorowych, welonów, 
nakryć do chrztu. Po­
znań. Sikorskiego 35.

3798g
Posiadam koncesję na art. 
chemiczne i lokal. Ocze­
kuję propozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 400Ig.
Dla rozszerzenia przedsię­
biorstwa już Istniejącego 
oilnie poszukuje pożyczki 
do 60.000 zł. Zabezpiecze­
nie. Dobre warunki. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5013g.
Wspólnika z większą go­
tówką przyjmę do przeds. 
art. chemicznych. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 da 4670g.
Wspólnika do taksówki 
poszukuję wzgl. wezmę w 
dzierżawę odpowiedni sa­
mochód. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 4671g.
Poszukuję pożyczki od 
20—60 tys. zł pod zastaw. 
Szczegółowe oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4699g

Matrymonialne

Bogusław Poprawski
odznaczony krzyżem zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm., o go­
dzinie 12 na cmentarzu jeżyckim.

W Zmarłym tracimy długoletniego i ofiarnego 
Pracownika, i działacza spółdzielczego oraz do­
brego przyjaciela. „

Rada Nadzorcza Zarząd Pracownicy " 
SPÓŁDZIELNI PRACY ARTYKUŁÓW

TECHNICZNO - METALOWYCH W POZNANIU. |

Dnia 12 stycznia 1958 zmarł nasz długoletni 
członek, senior naszego cechu, śp.

Roman Firhk
przeżywszy lat 79.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 15 bm., 
dżinie 15 z kaplicy nowego cmentarza w 
rzędzu.

Cześć Jego pamięci!
CECH STOLARZY SWARZĘDZKICH 

W SWARZĘDZU.

o go- 
Swa-

SlOOg

W dniu 12 stycznia 1959 r. zmarła nasza długo­
letnia, ceniona pracowniczka, nieodżałowana ko­
leżanka. śp.

Maria Paupa
W Zmarłej straciliśmy sumiennego i dobrego 

pracownika
POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW

Rada Nadzorcza Zarząd Rada Zakładowa 
Pracownicy 5217g

Lekarz - dentysta Taworo- 
wicz. przyjmuje w godz 
10—12 i 16—18 Poznań, ul 
Mickiewicza 24. nowocze­
sna protetyka steelonowa. 
reoeracje protez na pocze-
kaniu. O13e
Dr med. 
soecjalista

Feliks Ferenc, 
w chorobach

kobiecych i położnictwie
przyjmuje od godz. 15—16.
°oznań. Szamarzewskiego
26 rn. «. 4644g

Panna, lat 35. domatorka, 
na stanowisku, posiada- 
iaca mieszkanie i oszczęd­
ności, pozna solidnego, 
przystojnego nana. rze­
mieślnika wzgl. urzędni­
ka. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 8510.
10 małżeńskich ofert wy- 
syłamy po nadesłaniu ^ zł.
Biuro Matrymonialne,
Toruń. Skrvtka 103. 952d

Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzak 
w Poznaniu. F-



Doniczki 
komu, komu?

Parncarstwo, to uboczny 
, zawód niektórych rolni­

ków. Poniżej przedstawiamy 
cykl produkcyjny od grudek 
gliny, przez stół wibracyjny, 
proces suszenia i wypalania aż 
do gotowych doniczek.

jowy

Na zdjęciu obok: Izydor 
Czajczyński przy stole wibra­
cyjnym. Wyspecjalizowane ru­
chy nóg i rąk, a szczególnie 
palców i z leżących obok „bu­
łeczek” przerobionej odpowied­
nio gliny powstają gotowe do­
niczki w stanie surowym.

Późną jesienią i zimą nie 
można doniczek suszyć na wol­
nym powietrzu. Ale od czego 
jest klepisko w stodole. Naj­
pierw pojedynczo, potem pod­
suszone na warstwach i tak 
przez 3—4 tygodnie, zanim 
będą mogły pójść do pieca.

— Mają już dosyć ognia — 
stwierdza garncarz. Dzwonią 
jak dzwoneczki. Trzeba zro­
bić miejsce dla następnej par­
tii surówki!

Te doniczki po ostygnięciu 
jadą na jarmark lub stację 
kolejową, aby zaspokoić natar­
czywe żądania ogrodników i

kwiaciarzy. Czajczyńscy posia­
dają dwa takie piece ziemne, 
które pracując ciągle rozmac- 
niają budżet rodziny.

Tak 6 rodzin w gromadzie 
Białobłoty (pow. Pleszew) na 
skutek nikłych rezultatów pro­
dukcji rolnej ratują swoje 
budżety.
Tekst: K. J.

Fot. (2) K. Przychodzki

Styczeń

14 
środa

Imieniny
Feliksa, 
Hilarego

Teatry

Las w latach 1959-65
A SKOK PRODUKCJI TOWAROWEJ O 50,6 PROC, 
jk WZROST EKSPORTU DO 20,4 MLN. ZŁ W 1965 R. 
Jk KONSERWY Z DZICZYZNY NA EKSPORT
A NOWE WYTWÓRNIE 

NÓW OWOCOWYCH
i wiele innych ciekawych 

wiadomości usłyszeliśmy w cza­
sie poniedziałkowej narady wo­
jewódzkiej, Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Leśnej Produkcji Nie-
drzewnej

Referat, 
ostatnich

„LAS”.
obrazujący osiągnięcia

2 lat działalności han-
dlowej i produkcyjnej przedsię­
biorstwa oraz zamierzenia na lata 
1959—65, wygłosił dyrektor inż B. 
Włodarczak. Poważny wzrost pro­
dukcji, obliczony w okresie trzy- 
lecia 1955—58 na 65,8 proc, nastąp5! 
na skutek: lepszej organizat4i 
pracy, pełniejszego wykorzysta­
nia runa leśnego, rozwoju prze­
twórstwa, prowadzenia plantacji 
wikliny, ferm zwierząt futerko­
wych, systematycznej penetracji 
rynku itp. Planowany skok w pro 
dukcji towarowej w latach 1959 do 
1965 ma wynieść 56,6 proc., a w 
produkcji globalnej 59,8 proc, (w 
porównaniu z 1958 r.) Wartościo­
wo postęp ten ocenia się na 
24,6 min. zł.

Wzrośnie wyraźnie eksport pro­
duktów leśnych dziczyzny z
13,8 min. zł w 1959 r. do 20,4 min. 
zł. w 1965 r. Nastąpi intensyfi­
kacja zbiorów grzybów z 700 ton 
W 1959 r. do 950 ton w 1965 r. W 
dużym stopniu zostaną one wyko­
rzystane w celach eksportowych, 
podobnie jak dziczyzna. Wysyłać 
się będzie za granicę raczej prze­
twory (korzystniejsze ceny).

Wprowadzi się n.a rynek kra-

WÓD GAZOWYCH I PŁY- 
W POZNANIU.
wody gazowe, płynny owoc leśny, 
wędliny i konserwy z dziczyzny. 
W 5-latce uruchomi się nowy za­
kład produkcji konserw z dzi­
czyzny; ma ona wynieść 100 ton 
w 1965 r. (wartość 2,9 min. zł). 
Otwarta w 1960 roku wytwórnia 
wód gazowych i płynnego owocu 
da w 1965 r. produkcję w war­
tości 1,8 min. zł. Znaczna część 
płynnego owocu tej poznańskiej 
wytwórni pójdzie na eksport.

Suma 10,7 min. zł (brakująca 
kwota — około milion zł uzupeł­
ni się z kredytów bankowych i 
środków własnych) pozwoli na 
przeprowadzenie zamierzonych in­
westycji oraz wyposażenie istnie­
jących przetworów w nowoczesną 
aparaturę.

W dalszym ciągu zwracać się 
będzie baczną uwagę na planta­
cję wikliny, rozszerzanie zwierzo- 
stanu w fermach hodowlanych, na 
pieczarkarnie (cztery razy więcej 
pieczarek ma być w 1965 r. w po­
równaniu z 1958 r.), pszczelarstwo 
(produkcja mleczka i wosku pszcze 
lego) oraz produkcję drzewną i 
uzupełniającą (materiał z trze-
bieży lasów). (emp)

99 odznaczonych
w Rawiczu

zagraniczne: kompoty,Dobre sąsiedztwo
Nie wiadomo, jak potoczyłyby się losy małego mia­

steczka, leżącego między Chodzieżą a Piłą, gdyby nie 
istnienie w nim stale rozbudowującej się Huty Szkła. 
To pewne jednak, że rozwój Ujścia następowałby znacz­
nie wolniej.

Potrzeb w Ujściu jest bez Budowany przez Hutę port 
liku. Zwłaszcza brak mieszkań rzeczny, również pomoże mia- 
powoduje wiele rozgoryczenia stu w transporcie towaru.
wśród mieszkańców. Niestety, 
Prezydium MRN nie wybudo­
wało w ciągu 14 lat, z braku 
kredytów, ani jednego domu 
mieszkalnego. Sytuację do 
pewnego stopnia uratowała 
Huta. Postawiła ona dotych­
czas 9 bloków dla swoich pra­
cowników — mieszkańców Uj­
ścia. ‘

Również dzięki przebudowie 
małego budynku i powiększe­
niu go przez Hutę, ludność w 
mieście może korzystać z ki­
na. Dom Kultury ma bowiem 
drzwi otwarte dla wszystkich. 
Obecnie oczekuje się pomocy 
ze strony zakładu przy skana­
lizowaniu całego miasta. Huta 
doczekała się już kanalizacji, 
a ludność nadal wylewa brud­

ną wodę na ulicę.

kobiet; 16.15 — koncert w wy­
konaniu Ork. Rozgł. Śląskiej 
PR; 16.50 — „Radiostacja mło­
dości”; 17.15 — kurs jęz. ang.; 
17.30 — muzyka i akt.; 17.55 —
„Radio-Reklama”; 18.10
widzialne więzy” 
gazyn muzyczny 
domości sport.;

18.20
„Nie 
ma-

; 19.26 — wia- 
19.30 — melo-

*

i * *

Do Rawicza na powiatową 
uroczystość zjechało się 400 
powstańców. W czasie żołnier­
skiego obiadu prezes Żarz. 
Okr. ZBoWiD Henryk Mazur 
wygłosił referat i przekazał 
powstańcom rawickim pozdro­
wienia od przedstawicieli par-

W POZNANIU — JUTRO:
OPERA — g. 19 „Fontanna 

Bachczysaraju”: POLSKI — g. 
19 „Gbury”; NOWY — godz. 19 
„Adwokat i róże”; OPERETKA 
— g. 18.30 „Bal w Savoyu”; KO 
MEDIA MUZYCZNA — nie­
czynna; SATYRY — nieczyn­
ny; MARCINEK — godz. 16.30 
„Przedstawienie gwiazdkowe”.

W TERENIE — DZIŚ:
KALISZ .Porwanie sabi-

nek”; KĘPNO — „Uciekła mi 
przepióreczka”; WRZEŚNIA — 
„Ciotunia” i „Cudowny kwiat”; 
PONIEC (pow. Gostyń) — „Mąż
pognębiony”; PILA „Przy-
goda florencka”; SOSNIE (pow. 
Ostrów) — „Mazepa”.

Kina

die tan.; 20 — mazurki Chopi­
na w wyk. Artura Rubinstei­
na; 20.30 — poetycki koncert 
życzeń; 21.05 — „Pięć minut o 
wychowaniu”; 21.10 — „Maga­
zyn Ziem Zachodnich”; 21.30 — 
muz. tan.; 22 — „Czasy kon­
spiracji” — opow.; 22.20 — po­
pularny koncert symfon.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 
16, 19, 21, 23.

PROGRAM n (Poznań)
15.10 — utwory fortep.; 15.30 

— aud. dla dzieci starszych; 
16 — walce wiedeńskie i angiel 
skie; 16.20 — komunikaty; 16.25 
— ulubione piosenki i melodie 
rozrywkowe; 17.55 — sport; 17.40 
— koncert poznańskiej ,,15-tki” 
rad:owej; 19.25 — aud. aktual­
na; 18.35 — muz. i akt.; 19 — 
miłośnikom tańca i piosenki;

Wszyscy mieszkańcy przyjęli 
też z zadowoleniem projekt od 
budowy dworca i mostu kole­
jowego. Przy tych inwesty­
cjach konieczna jest, oczywi­
ście, pomoc PKP.

Przed wojną było w Ujściu 
5 piekarń. Dziś jest jedna, pra 
cująca na trzy zmiany i ob­
sługująca 2.500 ludności. W ra­
zie awarii, trzeba pieczywo do 
wozić z Piły. GS myśli obec­
nie o wybudowaniu drugiej 
piekarni, bardziej nowoczesnej. 
Gospoda GS, mieszcząca się w 
rozwalonym budynku, odstra­
sza swym wyglądem wszyst­
kich, korzystających z jej u- 
sług. Nareszcie i ta rudera za­
mieni się w ładny budynek. 
GS planuje wybudować nowy 
dom, w którym mieścić się bę­
dą: na parterze — restauracja 
1 kawiarnia, zaś na I piętrze 
— sklepy.

Ostatnia z poważniejszych 
inwestycji, to wybudowane 
dwa lata temu w czynie spo­
łecznym kąpielisko nad Note­
cią. Do dziś jednak plaża nie 
jest całkowicie wyżwirowana 
i brak szatni. Wiosną tego ro­
ku mają być ukończone robo­
ty, kąpielisko także doczeka 
się zradiofonizowania.

, Do osiągnięć gospodarzy mia 
sta należy bezsprzecznie u- 
chwalenie po raz pierwszy w 
roku ubiegłym budżetu dodat­
kowego — 260 tys. zł. W po­
równaniu z całorocznym bu­
dżetem — ok. 700 tys. zł, jest 
to suma nie mała. Toteż, dzię­
ki temu powstanie w Ujściu 
budynek, przeznaczony dla po­
czekalni autobusowej, bibliote 
ki i świetlicy miejskiej. Robo­
ty mają być ukończone jeszcze 
w tym roku. Prezydium MRN 
liczy, że wraz z otwarciem 
świetlicy, życie kulturalne — 
zwłaszcza młodzieży powróci 
do dobrych tradycji. Z budże­
tu dodatkowego skorzystają 
także strażacy (przebudowa ga 
raży), szkoła podstawowa, wy 
dział gospodarki komunalnej i, 
dzięki remontowi lokali w 
przedszkolu, uzyska się jedno 
mieszkanie.

Sądzimy, że te wszystkie pro 
jekty miasta, a także rozbudo­
wującej się systematycznie 
Huty Szkła, zostaną zrealizowa 
ne, i tym samym ludność Uj­
ścia uwolniona zostanie od wie
lu kłopotów. (an)

Oh miłośników 
pływactwa

Aby umożliwić osobom nie

19.30 — reportaż; 19.50 ,z

tii i rządu. 
Serdeczne pozdrowienia

przekazali również powstań­
com delegaci Polonii Francu­
skiej — Franciszek Pucharski 
i Kazimierz Kowalewski — 
uczestnicy powstania.

Po południu odbyła się aka­
demia, na której referat obra­
zujący przebieg walk w Po- 
znańskiem i powiecie rawickim
wygłosił 
ZBoWiD 
a przew 
Dykczak

sekretarz Żarz. Pow. 
— Józef Kaczmarek 
Prez. PRN — Józef 
udekorował 99 po-

wstańców Wielkopolskim Krzy 
żem Powstańczym. Józef Grzy­
bek z Bojanowa otrzymał 
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski.

Uroczystość zakończono czę­
ścią artystyczną w wykonaniu 
miejscowych zespołów i zaba­
wą taneczną.

Podobna uroczystość odbyła się 
w Miejskiej Górce, gdzie przed 
południem złożono wieńce na 
cmentarzu poległych powstańców, 
a na ścianie domu Florentyny 
Gorstakiej odsłonięto pamiątkową 
tablicę.

W godzinach popołudniowych od 
był się tradycyjny obiad żołnier­
ski i akademia, połączona z deko­
racją krzyżami 40 powstańców.

(wt)

Pocztówka 
z Poznania
Przejmujący chłód. O godz, 

9-tej sypał rzadki śniegt 
teraz w południe „chlapanina”, 
Tu i ówdzie pracownicy zdą­
żyli z chodników usunąć białą 
przykrywę. Jakoś ta zima nie- 
n^awa, niewypierzona; ludzie 
woleliby już taki mróz, który 
nazwać można mrozem.

Poznań dziś pod znakierą 
Tysiąclecia. Nie tylko dlatego, 
że na ten temat obradują Wo­
jewódzka Rada i Rada m. Po-, 
znania, ale że ten aspekt coraz 
bardziej wchodzi w modę. 
Historycy bardzo zaintereso­
wali się jutrzejszym wykła­
dem w Pałacu D ziały ńskich 
najwybitniejszego historyka —. 
prof. dr K. Tymienieckiego, 
Temat — o państwie Polan, 
Mogę dodać, że o tych zain-Ą 
teresowaniach świadczy także 
wykup książek historycznych, 
szczególnie tych, które uwzględ 
niają teren miasta i woje^ 
wództwa.

Przejdźmy do innych spraw, 
W Mosinie prawdopodobnie wi 
drugiej pięciolatce powstanie 
szpital międzypowiatowy na 
500 łóżek. Okolica ta wraz z 
sąsiednim Puszczyka wkiem j 
Puszczykowem przeżywa 
chyba największy w swoich 
dziejach okres rozbudowy. 
Przyczyny: wolne jeszcze tere­
ny, 'lasy, rzeka, jeziora, zdro-i 
wy klimat. Puszczykowo chce 
pobudować taką szkołę w swo­
jej gromadzie, aby w lecie 
mogła służyć zarazem jako 
stanica turystyczna. Wkrótce 
wszystkie te miejscowości po-, 
łączą się poprzez Luboń z Poą 
znaniem.

Zbliża się już XIV rocznicą 
wyzwolenia Poznania. Jak ten, 
czas leci! Zarząd Okr. ZBoWiD 
opracował już plan imprez na 
luty. Wyjdzie z tej okazji spe­
cjalna publikacja. W planie 
także konkurs na wspomnieć 
nia.

Karnatuałowy szał w pełni, 
Tyle co w niedzielę ukończyła 
się jedna seria, a już przygo­
towuje się druga porcja za-i 
baw na najbliższą sobotę, 
Okres jest krótki — wszyscy 
młodzi (nie tylko młodzi!) 
chcą się wytańczyć.

A mnie kaszel dusi, grypą 
lamie, czego Wam nie życzę.

J. P.

Krótko z Wrześni
Po co lampy uliczne, jeżeli niej 

świecą? A takie właśnie są ną 
ul. Żwirki i Wigury we Wrześnią 
Czy nie warto by wymienić prze-, 
palonych żarówek?

Takie same ciemności panują nd 
ul. Dąbrowskiego.

RSP Krawców „Wrześnianka’4 
chce produkcję własnych warł 
sztatów sprzedawać we własnym 
sklepie, aby pominąć pośrednU 
ków. Przed kilkoma miesiącami 
tej sprawie złożyła wniosek W 
Prez. PRN. Dotąd nie uzyskała od^ 
powiedzi. (kst)

Mistrzostwa młodych 
zapaśników

KALISZ — Syrena: „Niezwy­
kły świadek” (niem., 14 lat); 
Stylowe — „Zbrodnia i kara” 
(franc., 16 1.); Wolność — „Le­
genda o miłości” (czeski, 18 1.); 
GNIEZNO — Lech; „Winna” 
(ang., 18 1.); Polonia — „Ukrzy­
żowani kochankowie” (jap., 18 
1.); OSTRÓW — Roma: „Trzy­
nasty komisariat” (czeski, 18 1.); 
Słońce — „Napiętnowani” (duń 
ski, 16 1.); LESZNO — Panora-

rodzinnego kraju”; 20.27 —kro­
nika sportowa; 20.40 — konc. 
muz. poważnej; 21.30 — kroni­
ka kulturalna; 22.05 — muzyka 
tan.; 22.35 — nowości literatu­
ry światowej; 23.05 — rozmowy 
o dziejach muzyki;

Wiadomości: 5.30, 6.30, L3«/ 

8.30, 12.04, 15, 17.30 (P-ń), 20, 
22, 23.50.

Telewizja
ma: „1 
ski, 12 
gniste 
Lotnik 
ski, 16

.Siedmiu złodziei” (wło- 
; 1.); PIŁA — Iskra: „O- 
wiorsty” (radź., 14 lat); 

: — „Wybuch” (rumuń-

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia Zw. Radź.;
16.05 — porady praktyczne dla

18.15 — „Pi x d<co” — maga­
zyn dla młodzieży; 19 — repor­
taż telewiz. z Kliniki Akade­
mii Medycznej w Warszawie; 
19.30 — dziennik telewiz.; 20 — 
kronika filmowa; 20.15 — film 
fabuł, prod. franc.-norweskiej: 
„Bitwa o ciężką wodę” (od 12 
lat).

„Koziołki44
Na 87 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na 11 stycznia 1959 r. 
wpłynęło 11 kuponów z pięcioma 
trafnie zakreślonymi liczbami: 
oto numery punktów odbioru i 
banderoli.

2 — 158631 (w poznaniu), 6 — 
74201 (w Poznaniu), 48 — 166307 
(w Poznaniu), 79 — 207151 (w Po­
znaniu), 86 — 118904 (w Poznaniu), 
91 — 198525 (w Poznaniu), 98 — 
20257 (w Poznaniu), 114 — 47112 (w 
Kaliszu), 128 — 84485 (w Koninie), 
174 _ 28295 (w Mieścisku), 183 — 
39509 (w Wieleniu).

startującym w klubach spor­
towych występ w oficjalnych 
zawodach pływackich, jak rów 
nież zainteresować społeczeń­
stwo tą dyscypliną i zachęcić 
do uprawiania pływania na co- 
dzień, Poznański Okręgowy 
Związek Pływacki organizuje 
w dniu 18 bm o godz. 10 na 
krytej pływalni zawody dla 
niestowarzyszonych. Udział w 
nich mogą wziąć wszyscy, pod 
warunkiem, że ukończyli 14 
rok życia.

Przewiduje się start w na­
stępujących konkurencjach:

Właściciele wymienionych kupo- 10Ó m stylami— klasycznym,
nów otrzymują po 15.142 zł. Na-
grody za cztery trafienia otrzy­
muje 493 uczestników gry po 
338 zł, za trzy trafienia "137 ucze­
stników po 22 zł.

Wygrane z pięcioma trafieniami 
można odebrać w PKO w Pozna­
niu, od 16 bm. Wygrane za cztery 
trafienia wypłacają wszystkie Od­
działy PKO na terenie woje­
wództwa również od 16 bm. Wy­
grane za trzy trafienia na terenie 
miasta Poznania dokonują punkt/ 
odbioru kuponów od 16 bm, a na 
terenie województwa od 19 bm.

Losowanie 88 Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki” odbędzie się 
18 bm. o godz 18 na imprezie roz­
rywkowej w auli UAM w Pozna­
niu.

Poza wygranymi z pierwszego i 
drugiego losowania zostaną roz­
losowane pomiędzy uczestników 
88 gry nagrody w postaci: 

motoroweru, roweru, zegarka na

I dowolnym grzbietowym.
Dla zwycięzców wyścigów u- 
fundowano nagrody.

Zgłoszenia przyjmuje się w
kasie pływalni. (Of)

Seadochronowy rekord
I Trzy chińskie spadochroniarki — 

iTsul Hsiu-ying, Hong Kwei-fang
Hoh Chien-hua, ustanowiły no-

jwy rekord świata w skoku spa­
dochronowym z wysokości '1.500
im. Uzyskały one średnie odchyle­
nie od centrum koła 2,69 m. do­
tychczasowy rekord świata w tej 
konkurencji należał do rej/rezen- 
jcantek Związku Radzieckiego i wy 
nosił 7,07 m.

i Warto dodać, że do spadochro- 
niarek chińskich należy także re-

rękę, radioodbiornika i 
materiału na ubranie.

kuponu hord świata w skoku zbiorowym 
i z wysokości 1.000 m.

Ponad 40 młodych zapaśni­
ków będzie walczyć w wo­
jewódzkich mistrzostwach ju­
niorów w zapasach klasycz­
nych. Odbędą się one w sali 
KS Energetyk przy ul. Nowo­
wiejskiego w sobotę i niedzie­
lę. Na starcie nie stanie już 
kilku ubiegłorocznych mi­
strzów, którzy występują o- 
becnie w kategorii seniorów 
Jedynymi obrońcami tytułów 
będą: Schmidt (Kolejarz) i 
Kozłowski (Energetyk). Począ­
tek zawodów w sobotę godz. 
17. ♦ ♦ ♦

Rada Trenerów Pozn. Okr. 
Zw. Zapaśniczego ogłosiła o- 
statnio listę 5 najlepszych za­
wodników naszego wojewódz­
twa w każdej wadze w kate­
gorii juniorów w stylu kla­
sycznym.

Lista ta przedstawia się na­
stępująco:

waga musza — ,1. Wanat (Unia), 
2. Schmidt (Kolejarz), 3. Kępiń­
ski (Energetyk). 4. Kozłowski (E- 
nergetyk), 5. Półtorak (Kolejarz);

waga kogucia — 1. Skibiński (U- 
nia), 2. Jopśk (Warta), 3. Mrowiń­
ski (Kolejarz), Ł Rychlewski (U- 
nia), 5. Pruchnibwski (LZS — wi­
ry): /

waga piórkowa — 1. B. Kozłow­
ski (Energ.), 2. K. Kijak (Unia), 3 
Jezierski (En.), 4. Augustyniak, 5. 
Walich (obaj Warta);

waga lekka — 1. Namysł (War­
ta), 2. Twardowski (Posnania), 2. 
Włodarczak (LZS — Wiry). 4 Dłu 
giewicz (LŻS — Sulmierzyce), 5. 
Przychodzki (Kolejarz);

waga półśrednia — 1. Wł. Szy- 
mańczyk (Kol.), 2. M. Półtorak 
(Kol.), 3. Duda (LZS — Sulmierz.). 
4. Palacz (LZS — Wiry), 5. Hel- 
wing (Energetyk);

waga średnia — 1. Duchyński 
(Kolejarz), 2. Grabowski, 3. Sta­

chowiak, 4. Dutkiewicz (wszyscy 
Energetyk), 5. Kubicki (LZS — Wi 
ry);

waga półciężka — 1. Pauliński 
(LZS — Sulmierz.), 2. Brusik, 3. 
K. Kubicki (obaj LZS — Wiry), 4. 
Fabiś, 5. Becker (obaj Posnania);

waga ciężka — 1. Misterny (Po­
snania), 2. Gicela (Unia), 3. Maty­
siak, 4. Kukiełczyński (obaj War­
ta), 5. Ciesielski (Kolejarz).

Bokserzy zapowiadają 
bogaty sezon

Inauguracją tegorocznego sezonu 
bokserskiego będzie niedzielne 
spotkanie towarzyskie dwóch sta­
rych rywali: Warty i Budowla­
nych. Obie drużyny, po dłuższej 
przerwie, zmierzą się na ringu 
w hali MTP nr 16 o godz. 11.

Niedzielny pojedynek będzie 
nieoficjalnym spotkaniem dwóch 
najsilniejszych reprezentacji Po­
znania. Organizatorzy zestawili na­
stępujące pary (od wagi muszej 
do ciężkiej): Jerzy Gierczyk (Bu­
dowlani) — Switoń (Warta), Jan 
Gierczyk — Wolski, Kałużny wzgh 
Litke — Zawacki, Niemojewski — 
Stylo, Jakubowski — Matelski, Mo 
cek — Wytyk, Oboda — Papież, 
Kaczmarek — Swiś, Trąbka — Dą­
browski, Perzewski — Franek. Po­
nadto odbędą się trzy spotkania 
juniorów Na pierwszym miejsca 
wymieniliśmy zawodników BudoW 
lanych.

Do najbliższych spotkań ligo­
wych wystąpią Budowlani przeciw 
bydgoskiej Brdzie (31 bm.), a 1 
lutego Warta zmierzy się z przo­
downikiem swej grupy — Stalą 
(Stalowa Wola).

W lutym odbędą się okręgowe 
mistrzostwa seniorów, a w marcu 
hr. — mistrzostwa Polski, również 
w kategorii seniorów. (p)


